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Nr. 145, 


Prowokacyjna wizyta niemiecka w Gdańsku 


WARSZAWA, 22.6. (Tel. wł) We 
czwartek 23 bm. na redzie portu gdań- 
skiego stanie eskadra wojennej floty 
niemieckiej z kontrtorpedowcem „Schle- 
sien* na czele. 

O godz, 17 m, 30 eskadra wpłynie do 
portu gdańskiego. 

Rząd Rzeszy niemieckiej nieżyczliwie 
Się ustosunkował do Sugestji polskiej, 
aby wizyta floty niemieckiej została od- 
roczona. Wobec tego komisarz rządu 
polskiego w Gdańsku uchyli się od ak- 
tu kurtuazyjnego wobec okrętów, wjeż- 
dźżających do portu. 

Stanowisko to jest tembardziej umo- 
tywowane, że w maju r.b. rząd Rzeszy 
zawiadomił rząd polski o zamiarze zło- 
żenia wizyty w Gdańsku eskadry floty 
wojennej. W odpowiedzi rząd polski 
twrócił uwagę na nieodpowiedni ter- 
min ze względu na podniecony stan u- 
mysłów w Gdańsku i nieuregulowane 
przepisy portowe w wolnem mieście. Na 
to rząd niemiecki odparł, że nie może 
odroczyć wizyty z powodu trudności 


„wbrew życzeniom 


technicznych į dlatego, że flota została] Wobec oświadczenia 


zaproszona przez senat gdański. 

Trzeba zaznaczyć, że Senat nie ma 
prawa zapraszać obcej floty, bo naze- 
winątrz Gdańsk jest reprezntowany 
przez Polskę. 


rządu polskiego. 


rządy Rzeszy 
komisarz rządu polskiego zwrócił się do 
senatu gdańskiego, który odpowiedział, 
że nie zapraszał floty niemieckiej. 
Rząd polski zwrócił się do rządu Rze- 
Szy z przedłożeniem, że wobec tego 


HITLEROWCY GDAŃSCY 


strzelają do polskich marynarzy ma dworcu gdańskim, 


GDAŃSK, 226. Wczoraj na dwor- 
cu w Gdańsku zaszedł poważny in- 
cydent, świadczący o zupełnym bra- 
ku bezpieczeństwa na terenie wolne- 
go miasta, oraz o planowej prowo- 
kacyjnej akcji hitlerowców. 

Mianowice w chwili ruszenia po- 
ciągu osobowego w kierunku Teze- 
wa o godz. 22.09, z grupy kilkunastu 
osób, znajdujących się koło ekspe- 
dykcji towarowej, a złożonej w po- 
lowe z umundurowanych  hitlerow- 
ców,*padły trzy strzały w kierunku 
oświetlonego przedziału, w którym 


znajdowało się sześciu marynarzy pol 
skich w mundurach marynarki wo- 
jennej, co było widoczne z peronu. 
Dwie kule wybiły szyby w przedzia- 
le, trzecia ugrzęziła w ramie nad ok- 
nem. 

W czacie odjazdu pociągu pośpiesz 
nego Gdynia — Warszawa ze stacji 
Gdańsk Główny o godz. 25 m. 16 
grupa umundurowanych  hitleraw- 
ców, kióra oczelk'wała na tę chwilę 
na moście nad torami kolejowemi 
pz Neugarten, poczęła wznosić o- 
crzyki przeciw Polsce i Polakom. 


główny argument co do niemożności od- 
roczenia wizyty odpadł. Na to znów 
rząd niemiecki odparł, że ze względów 
technicznych wizyta nie może być od: 
roczona. 

Taki jest stan faktyczny incydentu. 


e 
Hitlerowcy 
HULAJĄ W GDAŃSKU. 
, Onegdaj wieczorem na przechodzą” 
tych ulicą DLamgengasse w Gdańsku 
trzech obywateli polskich, którzy roz- 
mawiali po polskm, napadło kilku umun- 
duwrowanych hitlerowców i pobiło jedne- 
go z nich tak dotkliwie że musiał udać 
się do lekarza, Policjant, który nadszedł 
w Czasie zajścia, ograniczył! się do stwier- 
dzenia nazwiska jednego z hitlerowców 
którego następnie zwolnił, Do jakiega 
stopnia awamiury hitlerowskie obrzydły 
spokojnej ludności Gdańska, świadczy 
fakt, że przechodnie widzący zajście 
głośno wyrażali swe oburzenie, mówiąc: 
— Tym oypryszkom teraz wszystka 
wolno!“ 


Targi w Lozannie i Genewie. 


Ameryka żąda rozbrojenia. 


GENEWA, 226. Po dłuższej rozmowie 
telefonicznej jaką przeprowadził delegat 
Stanów Zjednoczonych na konferencję 
rozbrojeniową Gibson z prezydentem 
Hooverem, nastąpiło tajemnicze nocne 
spotkanie w Morges tegoż Gibsona z 
premjerem Francji. (Morges leży w po- 
lowie drogi między Genewą a Lozanną, ; 
tam właśnie ma swą siedzibę Ignacy Pa- 
derewski). 

Treść rozmowy trzymana jest w ta- 
jemnicy, Jednakowoż wydaje się nie ule 
gać wątpliwości, że przedstawiciel Amery 
ki wysunął kategorycznie żądanie obniże 
nia wydatków na zbrojenia w krajach 
europejskich, a zarazem zmniejszenia 
liczebności wojsk oraz zakazania niektó- 
rych rodzajów broni, w szczególności 
ciężkich samolotów niszczycielskich, czoł 
gów i najcięższych dział, nie mówiąc 
już o gazach. 

Żądanie Ameryki godzi przedewszyst- 
kiem w siły zbrojne naszej sojuszniczki 
Francji, która jest dzisiaj największą 
potęgą militarną na lądzie. Od wymie- 
nionych wyżej warunków uzależnia A- 
meryka swoją zgodę na rewizję sprawy 
zadłużenia państw europejskich w A- 
meryce. 

Francja ze swojej strony silniejszy 
kładzie nacisk w tej chwili na obronę 
zasady szanowania zawartych w przy- 


O cenę papieru 


WARSZAWA, 226. (Tel. wł.) Kartel 
fabryk papierniczych zwrócił się do 
Min. przem. i handlu, broniąc swego 
stanowiska w sprawie cen papieru, ale 
akcja ta nie odniosła skutku i nie zmie- 
ni stanowiska rządu co do obniżki cen 
papieru. 


Spisknjący oficerowie 
SKAZANI NA ŚMIERĆ. 


WIEDEŃ, 22.6 W Białogrodzie zakończył 
się wezoraj wielki proces połityczny prze- 
ciwko oticer omia garnizonów w miastach 
rowincjonalnych. 
Aik Atanaskowicz i por. Alttahter 
zostali skazani na Śmierć przez  rozstrze- 
lanie. Pozostałych skazano na wiezienie od 
10 do 15 lat: 


szłości umów. A więc przedwszystkiem 
nie godzi się na całkowite skreślenie 
Niemcom splat odszkodowań wojsko- 
wych. 

Jest a co targować się. Gdyby daro- 
wano Niemcom odszkodowania wojenne, 
Francja traciłaby corocznie w ciągu 35 
łat 359 miljonów marek w złocie, Belg- 
ja 65, Jugosławja 68. Traciłaby też An- 


glia 66 miljonów, Włochy 30 — a całą 
tę ogromną sumę zyskiwałyby Niemcy. 
Trudno dziś już przewidzieć, jaki kom 
promis będzie zawarty w tych sprawach 
— rozbrojenia, odszkodowań niemiec- 
kich i długów wojennych. Jedno jest 
oczywiste, że wszystkie te sprawy pozo- 
stają w ścisłym ze sobą związku. 
LONDYN, 226. Dzisiejszy „Daily Ex- 


Francuski projekt reparacyjny. 


GENEWA, 226. Dziś w Lozannie wrę- 
czony będzie delegacji niemieckiej fran- 
cuski projekt, dotyczący przyszłego re- 
gulowania reparacji. 

Projekt ten przewiduje 2 fazy. Pierw- 
sza obejmuje zawieszenie wypłat zgod- 
nie z uchwaloną rezolucją 5 mocarstw 
na czas Około 2 lat. Ewentualne ustęp- 
stwa Francji miałyby posunąć się do 5 
lat. Francja zgadza się na rewizję pla- 
nu Younga, ale nie zgadza się na uzna- 
nie zasady skasowania odszkodowań. 

Druga faza — to uznanie globalnej 
sumy, jaką Niemcy zapłaciliby po tym 
okresie zawieszenia. Suma ta, nzgodnio- 


na z Belgją, waha się koło 8 miljardów. 
Dwie trzecie tej sumy Niemcy wypłaci- 
liby Ameryce, pozostałą część państwom 
europejskim. W ten sposób projekt fran 
cuski przynosząc na pewien czas ulgę, 
dzięki zawieszeniu wypłat, daje możność 
Niemeom ekonomicznej poprawy. Po 
tym okresie ewentualnego odrodzenia, 
możność uiszczenia późniejszej raty i to 
w lwiej części Ameryce. Według pro- 
jektu francuskiego, Niemcy miałyby 
możmość w pierwszej fazie w dalszym 
ciągu dokonywać spłaty w naturze, U- 
łatwiłoby to im pozycję i nie zwiększy- 
łoby bezrobocia. 


Niemcy się nie zgadzają. 


miec min. Neurath zwrócił się do Mac 


GENEWA, 226. Przedstawiciel We | 
Donalda z memorandum, w którem | 


Niemcy oświadczają, że nie mogą się 
zgodzić ma francuski plan odszkodo- 


wań. 


Deklaracja St. Zjednoczonych. 


GENEWA, 22,6. Z inicjatywy prezy- 
denta Hoovera zostało dziś zwołane po- 
siedzenie komisji głównej konferencji 
rozbrojeniowej. Na posiedzeniu tem 
ambasador St. Zjednoczonych Gibson 


odczytał deklarację, w której St. Zjed- 
noczone żądają zniesienia czołgów, arty- 
lerji ciężkiej, wyrzeczenia się wojny 
chemicznej i zmniejszenia armji o jedną 
trzecią. 


ZALICZKA FRANCUSKA 


na budowę kolei węglowej. 


WARSZAWA, 226. (Tel. wł.) Roboty 
budowlane kolei Śląsk — Gdynia będą 
wkrótce podjete w szerokim zakresie. 
Zarząd (konsorcjum  odroczył wydanie 
drugiej serji obligacji, ale rząd francu- 
di zdecudorał udzielić kredytu 


sje 


wyplacić formie zaliczki 100 milý. 
franków. Polskie czynniki rządzące za- 
biegały o 250 miłj. Rząd francuski zgo- 
dził się na zaliczke 200 milj. franków w 
dwóch ratach po 1060 mili. framków. 


IW: 


press“ nazywa wystąpienie przedstawi- 
cieli Stanów Zjednoczonych w Morges 
— amerykańskiem ulimatum. 

Dziennik twierdzi pozatem, że to, ea 
Gibson zakomunikował Herriotowi, jest 
zaledwie częścią żądań amerykańskich 
w sprawie rozbrojenia długów i repara- 
cyj. Prezydent Hoover, rozmawiając 
przez telefon z Gibsonem, polecił mu 
dołożyć wszelkich starań, by konieren- 
cja genewska i lozańska ruszyły z mar. 
twego pnnktu, oraz by Gibson nie do- 
puścił do lekceważenia woli Ameryki, 


CTE WOZY 
Podziękowanie 
Wszystkim, którzy oddali ostat- 

nią przysługę 

ś. p. Wacławowi 


Jędrzczakowi 


a w szczególności Dyrekcji i Za- 
rządowi Tow. „Saturn* Zarządowi 
kop. „Jowisz“ ks. Zebrale Przyja- 
ciołom i Kołegom zmarłego, Związk. 
Pod. Rezerwy, Sokołom, Harce- 
rzom, Górnikom i Straży składa 
tą drogą serdeczne Bóg zagłać 
Rodzina. 


Co piszą bolszewicy 
O LOZANNIE I GENEWIE. 
RYGA, 226. „Prawda“ w artykule 
„Ruima reparacyjnej piramidy“ twier- 
dzi, że w Lozannie nie rozwiązano za- 
gadnienia reparacyj. Artykuł poświęco- 
my jest uzasadnieniu tezy miemiedkiej 
iż Niemcy nie mogą płacić, „Prawda“ 
twierdzi ponadto, że „między reparacja- 
mi a długami sojuszniczemi istnieje ści- 
sły związek, którego główny inmipe rja- 
listyczny lichwiarz — Stany Zjednoczo: 
ne — nie uznaje”. Artykuł triumfująco 
stwiendza że „podstawy wszystkich u. 
kładów reparacyjno - dlużniczych są 
zrujnowane przez żywiołowe postępy 
kryzysu światowego”, ów zaś „Spisek 
francusko-anglo-amerykaństki, co do spa 
sQbów i rozmiarów ograbiemia Niemiec 
był jedną z najważniejszych podstaw 
czasowej stabilizacji kapitalizmn i stæ 

snników miedzynarodwych 


z 


„KUR]ER ZACHODNI” czwartek 25 czerwca 1932 roku. 


Nr. 145. 


Walka północnych Niemiec z południowemi. 


Gen. Schleicher na drodze do dyktatury. 


BERLIN, 22.6, Wewnętrzna - sytuacja 
polityczna w Niemczech, w ciągu ubie- 
glej doby nietylko nie uległa zmianie, 
lecz stała się jeszcze bardzięj, nąptężona. 

Niektóre dzienniki powtarzają dziś 
pogłoskę, jakoby prezydent Hindenburg 
zamierzał ogłosić stan wyjątkowy w 
całej Rzeszy. W sprawie tej rząd wy- 
dał oficjalne zaprzeczenie. Istnieje na- 
tomiast możliwość, że stan wojenny bę- 
dzie ogłoszony w Nadrenji i Westfalji, 
gdzie bezustanne bójki uliczne przyj- 
mują charakter wojny domowej, 

Pogłębia się z dniem każdym antago- 
nizm między rządem Rzeszy a południo- 
wemi krajami katolickiemi, W Badenji 
i Bawarji odbyły się wczoraj manife- 
stacje uliczne pod hasłem: Precz z Ber- 
linem! 

Miinster spraw wewnętrznych Rzeszy 
von Gayl zwołuje na dziś naradę kra- 
jów poludniowych. Ma on oświadczyć, 
iż rząd Rzeszy nie zboczy z raz obranej 
drogi. Według krążących pogłosek pre- 
mjer Bawarji na konferencję tę nie 
przybędzie. Gdyby istotnie Bawarja 
zignorowała życzenie ministra von Ga- 
yla, to wtedy należy oczekiwać, że Hin- 
denburg ogłosi nowy dekret nadzwy- 
czajny w prawie bojówek hitlerow- 
skich. Dekret ten ma odbierać rządom 
poszczególnych krajów prawo wtrącania 
Bię do sprawy fomnacyj szturmowych 
oraz noszenia mundurów partyjnych. 


BERLIN, 22.6. Dzisiejszy dzień będzie | 


jednym z najważniejszych w dziejach 
Rzeszy niemieckiej. Zadecyduje on po 
jakiej dredze pójdzie wewnętrzna poli- 
tyka Niemiec. Czy zwycięży Hitler, któ- 
ry chce narzucić poludniowym krajom 
niemieckim swoje szturmowe oddziały, 
czy też rządy Bawarji, Wirtembergji i 
Badenji, które nadal utrzymają zakaz 
noszenia przez cywilne osoby i oddzia- 
ły mundurów i nie chcą na Swój teren 
wpuścić bojówek hitlerowskich. 

Hitler prze na ministra spraw we- 
wnętrznych Rzeszy, aby ten zmusił rzą- 
dy południowych Niemiec do zniesienia 
zakazu o noszeniu mundurów. W tym 
celu Hitler osobiście interwenjował u 
min. Gayla, a prasa hitlerowska, wspo- 
magana przez prasę Hugenberga, gwal- 
townie atakuje rządy południowych 


Niemiec. Chodzi widocznie o stworzenie, k 


odpowiedniej atmosfery przed dzisiejszą 
konferencją Gayla z rządami południo. 
wemi, 

Tę walkę między rządami południo- 
wych Niemiec a hitlerowcami chce wy- 
korzystać gen. Schleicher, minister woj- 
ny, do zaprowadzenia stanu wyjątko- 
wego w Niemczech. Wówczas policja 
poddana zostałaby pod komendę Reich- 
swehry, a Schleicher, o którym coraz 
częściej się mówi, jako o przyszłym dyk 
tatorze, skupiłby w swem ręku olbrzy- 
mią władzę. Ponieważ Schleicher i taj- 
na organizacja oficerska ma duży 
wpływ na prezydenta Hindenburga, 
gdyż jego Syn, pułkownik, ściśle jest 
związany z organizacją oficerską, może 
dojść do ogłoszenia stanu wyjątkowego 
w Rzeszy, 

Zwolennicy stanu , wyjątkowego tlo- 
maczą, że tylko wojsko pospołu z poli- 
eją może przeszkodzić bratobójczym 
walkom, jakie nanowo rozgorzały mię- 
dzy bojówkami hitlerowskiemi, socjałi- 
stycznemi i komunistycznemi, 

Istotnie całe Niemcy zamieniły się w 
obóz uzbrojonych i strzelających do 
siebie bojówek. Niemal każdy mieszka- 
niee Niemiec nosi przy sobie rewołwer 
a strzelanina ma ulicach zaczyna być 
zjawiskiem normalnem. 

Najciekawsze, że bojówki socjalisty- 
czne, bite do tej pory przez hitlerow- 
ców, przeszły do ofenzywy i już parę 
razy sprawiły krwawą łaźnię prawicow- 
com. Wielki ruch również okazują bo- 
jówki komunistyczne, Czasami ma się 
wrażenie, że lipcowe wybory w Niem- 
czech zakończą się jedną wielką strze- 
laniną i rzezią. 


Pogoda na dziś. 


Przewidywany przebieg 

ejszym: zmiennie, z 
szczami, nieeo chłodniej, 
słabnące wiatry nólnocne 
chodmie. 


pogody w dniu 
przelotnemi de- 
porywiste, choć 
i północno - za- 


To też ambitny gen. Schleicher ma 
wszelkie dane, aby uzyskać od prez. 
Hindenburga dekret o stanie wyjątko- 
wem. Wielu polityków twierdzi, że to 
będzie decydujący krok do restytucji 
monarchji i powrotu Hohenzollernów na 
tron. 

BERLIN, 22.6. W Warren (Oldenburg) 
bojówka hitlerowska opanowała ratusz 
i zażądała od burmistrza podania się do 


dymisji, Przestraszony burmistrz opu- 
Ścił ratusz i ukrył się w mieście, 

Na znak zwycięstwa hitlerowcy za. 
wiesili na wieży chorągiew ze znakiem 
swastyki co wywołało wśród republika- 
nów wielkie wzburzenie. Zgromadzony 
przed ratuszem tlum natarł na posterun. 
ki hitlerowskie, atakując ich kamienia- 
mi i odłamkami szkła. Dziesięciu ran- 
nych bojówkarzy zabrano do szpitala. 


Wynik meczu bokserskiego mistrzostwo 


Tłum zdarł flagę z wieży ratusza. 
BERLIN, 22.6. Niemal we wszystkich 
dzielnicach Berlina odbywały się wczo. 
raj wieczarem bójki hitlerowców z ko- 
munistami i sacjalistami. Pozatem w 
Kolonji zanotowano mnóstwo rennych. 
Masowa bójka z udziaiem tysiąca osóh 
wywiązała się w  Aldonie, podczas 
wiecu zwołanego przez hitlerowców. 


świata. 


Sharkey pobił Niemca Schmellinga. 


NOWY JORK, 22,6. W mecwm bokser-io mistrzostwo świata wszystkich wag w 


skim pomiędzy Sharkeyem a Schmellin- | boksie rozegrany wtzóraj na wielkim 


gem zwyciężył Sharkey na punkty w 13|stadjonie na Long Island w Nowym Jor- 


rundach. 


NOWY JORK, 22.6. Sensacyjny mecz | cięstwem boksera amerykańskiego Jac- 


ku, zakończył się zdecydowanem zwy- 


ka Sharkeya, którego prawdziwe na- 
zwisko brzmi Józef Kokoszko. Najwy- 
bitniejszy bokser Europy, Niemiec 
Schmelling uległ ostatecznie w walce 
na punkty. 

Na stadjomie zgromadziło się ponad 
80.000 widzów. Pomieważ zakłady sięga- 


ły sum bardzo wysokich i władze aba- 


wiały się zakłóceń spokoju, skonsygno- 
wano w okolicach stadjonu około tysia- 
ca policjantów. Między widzami znaj. 
dawał się nadburmistrz Nowego Jorku 
Walker, którego część publiczności po- 
wiłała oklaskami, a część gwizdamiem. 
Niemca 


Sharkey odrazu zaatakował 
w eposób niebywale gwałtowny. Najwi- 
doczniej dążył do szybkiego rozstrzyg: 


NAGRODA N. JORKU. s 
Ilustracja przedstawia pas, fe nagrodę N. Jorku dla zwycięzcy meczu Scharkey- 
e 


Schm 


ling. Pas ten otrzyma Ścharkey. 


Wolny handel w Sowietach 


wywołał dezorjentację. 


RYGA, 22.6. Dekrety o wprowa- 
dzeniu wolnego handlu artykułami 
żywnościowemi wywołały, jak się o- 
becnie okazuje kompletny chos w so- 
wieckiem życiu gospodarczem. 

Dzienniki są przepełnione alarmu- 
jącemi wiadomościami o najróżnorod 
niejszych  „przekroczeniach” dyre- 
styw rządu przez adminetrację miej 
SCOWĄ. 

Prawie nigdzie nie przystosowano 
rynków do handlu, 

Większość linji kolejowych nię 
wprowadziła w życie ulg w przewo- 


żeniu bagażu ręcznego przez rolni- 
ków, jadących z produktami do 
miast. W samej Moskwie były wy- 


padki konfiskaty u chłopów żywno- 
ści, ponieważ wzięto ich za spekulan 
tów. żywnościowych. 

W niektórych okręgach władze lo- 
kalne nie dowierzają autentyczności 
ogłoszonych dekretów o wolnym han 
dlu i sprzeciwiają się ich wprowa- 
dzeniu. 

Wszędzie niemal pobierane są od 
chłopów zniesione przez dekrety o- 
płaty. Gdziendziej znowu władze 


wyzticza ją na rynkach ceny na ar- 
tykuły żywnościowe wbrew prżep.- 
som rządowym, że ceny 
ikształtować dowolnie. 

W wieiu okolicach odwrotnie wy- 
wierany jest nacsk, by chłopi ko- 
n'ecznie sprzedawali produkty, przy- 
czem częstokroć sprzedawane są rów 
mie produkty, przenaczone na dosta- 
wy państwowe. Przeciwdziałanie spe- 
kulacji wszędzie jest bardzo słabe. 
Większość produktów wipada do rąk 
spekulantów jeszcze przed rogatka- 
mi miast. 

Wśród mas włŁościańskich panuje 
całkowita dezorjentacja i zniechęce- 
n.e, zwłaszcza, że zamiast obieca- 
nych wyrobów przemysłowych pier- 
wszej potrzeby chłopi dostają w dro- 
dze handlu zamtennego przeważnie 
wodę kolońską, puder i pomadki do 
usi. 

Dotychczas w t. zw. wolnym han- 
dlu bierze udział tylko 10 proe. ko- 
lektywów rolnych, pozostałe nie bio- 
rą żadnego udziału w zaopairywa- 
niu miast, 


mają się 


Naiwna służąca warszawska 


-Siarą ciemnoty i zabobonu. 


Sędzia śledczy V rewiru w Warszawie 
ukończył dochodzenie w niezwykle sensa- 
cyjnej sprawie, dobitnie świadczącej o tem. 
jak wielka ciemnota pannje jeszcze wśród 
mieszkańców wielkiego miasta. 

Siużąca w domu jednego z bardziej po- 
pularnych w stolicy handłowców, Framcisz- 
ka Osikówna, od dłuższego czasu cierpia- 
la na uporczywe liszaje. 

Idąc za wskazówkami kumoszek, naiwna 
dziewczyna udała się do małżonków Marji 
i Józefa Stępniewskich, którzy rzekomo po- 
siadali znakomite lekarstwo na liszaje. 

Istotnie, po wyłuszczeniu całej sprawy, 
Stępniewscy zapewnili Osikównie, że lisza- 
je znikną bezpowrotmie, ale trzeba będzie 
zastosować czary, które miały polegać na 
tem, że Osikówna miała dać swą chustkę, 
którą Stępniewska zaniesie na Brudna, na 
cmentarz, tam podłoży ją pod — trupa i 
liszaje, jakby ręką odjął. 

Naiwna dziewczyna  usłuchała i o 
dziwo — liszaje jakgdyby przestały doku- 
czać, a przynajmniej Stępniewscy zdołali 
wmówić w nią poprawę stanu zdrowia. 

I tu dopiero zaczyna się zgoła fanta- 
styczna, nieprawdopodobna, a jednak istot- 
na tragi-farsa. Bo oto Stępniewscy najbez- 
czelniai w świecie szanfażnja  dziewczy- 


nę, żądają pieniędzy, a w razie odmowy 
Stępniewska grozi, że pójdzie na cmentarz, 
chustkę wyjmie z pod trupa i liszaje — 
znów powrócą. 

Biedna dziewczyna żyje w bezustannym 
strachu, wszystkie, ciężko zarokione pie- 
niądze oddając dobranej parze oszustów. 

Mało tego, Stępniewscy wmawiają w stu- 
żącą, że pod wpływem czarów złych ludzi 
zaszła w — ciążę, a jeśli chce uniknąć na- 
stępstw, niech przyjdzie do piwnicy domm 
nr. 2 przy ul. Siennej, gdzie jest gadająca 
heczka, która udzieli jej rady. 

To „zachodzenie w ciąże“ i udzielanie 
rad przez „gadającą beczkę”, powtarza się 
aż trzy razy, No i oczywiście za każdym 
razem ma na cełu wyłudzenie od łatwo- 
wiernej dziewczyny — pieniędzy. 

Wreszcie, nie mając już źródeł na zaspo- 


kojenie chciwości Stępiewskich, /"ozpaczo- 
na dziewczyna zwróciła się do "dz. Po- 


dejrzewa ona, że w „gadającej : <e“ sie- 
dział Stępniewski. Nie mogła go jcdmak zo- 
baczyć, bo w piwnicy było zawsze ciemno.» 

Stępniewscy zaś tłumaczą się, że nie nie 
są winni, bo dziewczyna wpadła w ręce 
jakiegoś znachora pod Warszawą, który od 
niej wyłudzał pieniądze, 


nięcia knockoutem. 

Już w szóstej rumdzie dwoma uderze- 
niami w głowę oszollomił go do tego 
stopmia, że przyjpuszczano, iż przeciw- 
nik nie będzie mógł się podnieść. Jed- 
nakże Schmelling powstał i walczył da~ 
lej. 

Sędziowie zdecydowali obliczanie zwy 
cięstwa na. punkty. W rundzie siódmej 
i ósmej bokser niemiedki odniósł nawet 
pewwe sukcesy. Jednakże okazało sie, 
że liczne ciosy Sharkeya na początku 
walki nadwyrężyły jego odporność. U- 
dało mu się jednak przeciągnąć walkę 
choć ostatecznie poniósł klęskę. 

Z pomiędzy trzech sędziów. dwaj 
przyznali zwycięstwo Sharkeyowi, pod- 
czas gdy trzeci sędzia zgłosił sprzeciw. 

Sharkeya obwołano mistrzem świeto- 
wym w ciężkiej wadze, przez co Schmell- 
ling postradał swój tytuł, przyznany 
mu przed dwoma laty w walce z tymże 
przeciwnikiem. 

Publiczność przyjęła wyrok gwałtow- 
ną wrzawą. Widzowie, którzy stawiali 
na Schmellinga, nie chcieli pogodzić się 
a takim wynikiem i omal nie zdemolo- 
wali trybuny sędziowskiej. Policja o- 
próżmiła etadjom. 

Schmelling po ogłoszeniu jego klęski 
przyjął wyrok spokojnie, podszedł do 
Sharkeya i zlożył mu gratulacje. Nao- 
gół walka była bardzo zacięta. 

Należy stwierdzić, że Sharkey był fa- 
worytem publiczności, Na Schmellinga 
stawiali przeważnie Niemcy amerykań- 
scy. Jak wiadomo, Sehmeliling przed 
dwoma laty nie pokomał Sharkeya, lecz 
olrzymał tytuł mistrza świata wskutek 
dyskwalifikacji przeciwnika, który sto- 
sował ciosy poniżej pasa. 


Tragedja rozwódki 
TRUCICIELKI TRZECH CÓREK. 
BERLIN, 22.6. Zamieszkała w Ham- 


burgu 27-etnia rozwódlka Elza Braum. 
usiłowała pozbawić się życia wraz z 
trzema córeczkami, w wieku od czterech 
do ośmiu lat. W tym celu pnzed położe- 
niem się do snu odkręciła krany przy 
kuchence gazowej. 

W osłatniej chwili jedńakże już po 
odkręceniu gazu, wybiegła z mieszka- 
nia, gdyż zabrakło jej odwagi. Około 
godz. 11 wieczór powróciła, Dzieci by- 
ły już martwe. Elza Brann siadłszy 
przy etoie «pisała w krótkiej notatce o- 
statnie wrażenia i położyła się na łóżku 
obok trepa najstarszej córeczki. 

Wracając późno w nocy sąsiad po- 
czuł zapach gazu. Sprowadzono policję 
i wyłamamo drzwi. Plzę Braun wstanie 
nie budzącym większych obaw, prze- 
wieziono do szpitala, a zwłoki jej dzieci 
zabramo do kastnicy. 


Nr. 145. 


Prace rozbrojeniowe w Genewie. 


Z ostatnich depesz wiadomo. 
ogiomią wagę premjer francuski 


Lozannie, a tem samem 


tok prac rozbrojeniowych, które nie 
wyglądają różowo. — Red. 

W końcu kwietnia generalna komisja roz- 
brojeniowa poleciła komisjom technicznym 
udzielenie odpowiedzi na pytanie, które ro- 
dzaje broni są szczególnie napastnicze, szcze- 
gólnie skuteczne przeciw obronie narodowej 
oraz specjalnie groźne dła ludności cywil- 
nej. Broń (względnie materjał wojenny), 
podpadająca pod te trzy kryterja, miała 
mlec redukcji bądź przez zwykłe zniesienie, 
bądź przez umiędzynarodowienie j oddanie 
do dyspozycji Ligi Narodów. 

Komisje techniczne zakończyły już swe 
prace, ale żadna z nich nie udzieliła odpo- 
wiedzi zadawalniającej. 

Najiwększą rozbieżnoścć poglądów wyka- 
zały prace komisji morskiej. Np. w sprawie 
wielkich okrętów linjowych trzy wielkie 
mocarstwa morskie, t. j. Anglja, Stany Zje- 
dnoczone i Japonja, orzekły, że okręty te są 
bronią defenzywną, podczas gdy olbrzymia 
większość innych delegacyj uznała je za 


broń oienzywną. Analogiczne różnice ujaw- | | 


niły się w poglądach na łodzie podwodne: 
podczas gdy mocarstwa anglosaskie uznały, 
iż łodzie podwodne są bronią groźną dla 
ladności cywilnej, olbrzymia większość in- 
nych państw oświadczyła, iż łodzie podwod- 
me, używane zgodnie z traktatem, nie są 
groźne dia ludności cywilnej i muszą być 
zakwalifikowane jako broń  defenzywna. 
Równie wielka rozbieżność poglądów prze- 
jawiła się w kwestji t. zw. lotniskowców, 
czyli okrętów, mieszczących na swym po- 
kładzie samoloty. 

Nie lepiej powiodło się komisji lotniczej, 
której prace zostały skompromitowane przez 
grupę państw rozbrojonych, t. j. Niemiec, 
Austrji, Węgier, Bułgarji, popieranej mocno 
przez Rosję, Włochy i Turcję. Ta grupa 
państw, domagając się kategorycznie, aby 
za ofenzywne zostało uznane całe lotnictwo 
wojskowe, uniemożliwiła w ten sposób doj- 
ście do jakiegokolwiek kompromisu. Bro- 
niąc się przeciw tego rodzaju atakowi eks- 
perci wojskowi wielkich mocarstw (Anglji, 
Francji i Stanów Zjednoczonych) załączyli 
do raportu specjalny aneks, zawierający 
techniczne studjum, wykazujące, że samo- 
loty o ciężkim tonnażu mogą być w wielu 
wypadkach bronią defenzywną. Studjum to, 
przeznaczone dla komisji generalnej, ma na 
cełu przekonanie jej o bezzasadności stano- 
wiska, zajętego przez grupę niemiecko- 
rosyjsko-włoską. Zaznaczyć należy, że sta- 
nowisko t. zw. wielkich mocarstw zostało 
poparte przez Polskę, Trzecią gmipę stano- 
wią państwa małe lub neutralne, które, 
zmierzając do kompromisu, usiłowały przy 
pomocy danych cyfrowych dać konkretną 
odpowiedź na pytania, postawione komisji 
lotniczej przez komisję generalną. 

Pewne rezultaty osiągnęła natomiast ko- 
misja lądowa, ale wyłącznie w dziedzinie 
artylerji ciężkiej. Stwierdzono np. że cha- 
rakter oienzywności artylerji potęguje się 
w miarę wzrastania potęgi kalibru dział. 
W związku z kryterjum skuteczności prze- 
ciw obronie narodowej stwierdzone, że prze- 
ciw fortyfikacjom stałym o dużej odporno- 
ści skuteczne są działa od 320 mm, strze- 
lające pociskami o 500 kg., natomiast prze- 
ciw fortyfikacjom stałym o średniej odpor- 
ności — działa o kalibrze 250 mm. używa- 
jące pociski 200 kg. Zgodzono się zatem, że 
dziala ponad 250 mm. są bronią szczególnie 
skuteczną przeciw obronie narodowej (wła- 
feiwie fortyfikacjom stalym). Różnice wy- 
stąpiły natomiast przy kryterjum, tyczącem 
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HR. BETHLEN 


wybitny węgierski mąż stanu ma stanąć na 
ael 


e gabinets. 


jak 
; i Her- 
riot przywiązuje do prac komisji roz- 
brojeniowej w Genewie uzależniając od 
tego pomyślność przebiegu rokowań w 
I zmalezienia 
wyjścia w trudnościach gospodarczych 
Świata. Poniższy artykuł charakteryzuje 


„KURJER ZACHODNI” czwarfek 75 czerwca 1952 roku. 


się niebezpieczeństwa dla ludności cywilnej. 
Przyjęto mianowicie zasadę, że dla ludności 
cywiłnej są niebezpieczne te działa, które 
niosą powyżej potrzeb normalnych pola 
walki. Przyczem potrzeby normalne pola 
walki Niemcy i Rosja zaproponowały okre- 
sié cyfrą 15 km., a inne mocarstwa cyfrą 
25 km. Zgedy zatem nie osiągnięto, 
Największe trudności wynikały jednak 
przy studjach nad  ofenzywnością broni 
pancernej, W tej materji zarysowały się 4 
grupy państw. Rosja, Niemcy, Włochy i ma- 
łe państwa rozbrojone twierdziły, że wszyst- 
kie rodzaje: broni pancernej są ofenzywne. 
Państwa małe i neutralne głosiły, że tylko 
czołgi są bronią ofenzywną. Trzecia grupa 
(wielkie mocarstwa) uznała, że tylko pewna 
kategorja czołgów najcięższych jest ofenzy- 
wna, przyczem wysunięto tu dwa kryterja: 
20 tom i 70 ton. Czwantą grupę stanowi Pol- 
ska, poparta przez Rumunję, Jugosławję, 
Czechosłowację i Śzwajcanję, która w ra- 
zie zniesienia czołgów domaga się zakazu fa- 
brykacji pewnych typów traktorów, które 
łatwo mogą być zamienione na czołgi, oraz 
wskazuje na niebezpieczeństwo, wynikające 


z faktu, że masowa produkcja traktorów | 


może być zamieniona na masową produkcję 
czołgów. 4 

Ponadto uznano, że pociągi pancerne i wie- 
że pancerne (rodzaj ezołgów) nie są bronią 
cienzywną. 

Reausumując wyniki prac komisyj tech- 
nicznych stwierdzić należy, iż prace te: 

1) wykazały zupełną względność pojęcia 
ofenzywności pewnych rodzajów broni, 

2) ujawniły powszechny brak bezpieczeń- 
stwa, przejawiający się w chęci utrzymania 
przez każde państwo jak największej ilości 
ciężkiej broni dla celów deienzywnych, 

3) wykazały, że drogą redukcji jakościo- 
wej, która kryje w sobie metodę bezpośred- 
nią, nie można osiągnąć porozumienia. Tem 
samem metoda bezpośrednia okazała się 
praktycznie bezwartościowa. 

W świetle powyższych uwag jest rzeczą 
jasną, że gdyby komisja generalna zdecydo- 
wała kontynuowanie prac rozbrojeniowych 
metodą bezpośrednią, wówczas prace tc to- 
czyłyby się nadal w atmosferze beznadziej- 
ności, a stwiendzając coraz to nowe prze- 


szkody powikłania kamowałyby wszelki po- 
stęp w dziedzinie rozbrojenia. 


ż ść 


OTWARCIE KONGRESU EUCHARYSTYCZNEGO W DUBLINIE. 
Ilmstracja nasza przedstawia uroczystości otwarcia kongresu eucharystycznego w Du- 


blinie. Przed szeregiem żołnierzy irlandzkich przechodzi legat papieski mnsgr. Lauri, 
za nim prezydent Irlandji de Valera (x). 


Ostatnia ambasada carska. 


W BUKARESZCIE REZYDUJE 


Na Calea Vietorici, w sercu Buka- 
resztu, w niewielkim  zaniedbanym 
budynku, o podwórzu  zarośniętem 
dzikiemi wielskami, rezyduje ostatnia 
"i Europie ambasada cesarsko-rosyj- 
ska. 

Personel ambasady w Bukareszcie 
składa się dzisiaj — z czterech osób. 
Ambasada «reprezentuje dalej Rosję, 
ponieważ ukaz carski, mianujący am- 
basadora w stolicy Rumunji, nie został 
dotychczas — odwołany, Podobno car 
Mikołaj nie żyje — cóż to jednak ob- 
chodzi ambasadora? — odwołać go 
może tylko oficjalny ukaz, a „pogło- 
aki“ w prasie nie mają znaczenia praw 
nego dla ambasady. 

Dawniej w gmachu ambasady ro- 
syjskiej panował niebywały luksus, 
dzisiaj złocone sztachety przed amba- 
sadą poczerniały ze starości, tynk od- 
pada całem płatami z frontu, orzeł 
dwugłowy nad portalem wejściowym 
chwieje się za kaźdym podmuchem 
wiatru i lada dzień spadnie na bruk 
uliczny. SA 

Z czego żyje i utrzymuje się perso- 
nel ambasady i sam ambasador, hr. 
Poklewski-Kozielł? Nikt nie potrafi 
odpowiedzieć w Bukareszcie na to py- 
tanie. Do dzisiaj jeszcze otrzymuje b. 
ambasador zaproszenie oficjalne na 
zebranie ciała dyplomatycznego lub 
na przyjęcia w M. S. Z. bukaresztań- 
skiem. Ale od piętnastu lat ambasa- 
dor jest niewidzialny, ne pokazuje 
się nigdzie, nie przyjmuje nikogo, 
choć dziesiąik. dziennikarzy staralo 
się sforsować przeszkody | otrzymać 
interview u hr. Poklewsk.ego. Od cza- 
su do czasu zjawia się w ambasadzie 


JESZCZE PRZEDSTAWICIEL 


B. RZĄDU CARSKIEGO. 


jakiś Rosjanin, któremu, jeśli przeko- 
nał ambasadora o wiermości swej dla 
dynastji carskiej, wystawia hr. Po- 
kiewski paszport — oczywiście — 
carski. 

Od czasu do czasu zagląda ktoś z 
ciekawych lub z prasy do «onsulału, 
który mieści się w tym samym gma- 
chu. W konsulacie urzęduje dr. Milu 
kow, konsul J. C. Mości, Zapytany o 
ambasadora odpowiada stale i nie- 
zmiennie: „Widzenie z ambasadorem? 
Nemożliwe, ja sam nie widzialem go 
już od kilku tygodni", Lokal kosula- 
lu przedstawia obraz nędzy i rozpa- 
czy; brud, kurz, pajęczyna, w kątach 
pokojów puste butelki po winie. 
Wszystko, co było cennego i droższe- 
go, porcelana sewrska, obrazy, bron- 
zy, rzeźby — wywędrowały do skle- 
pów i antykwarjuszy. Ze sprzedaży 
tych rzeczy utrzymywał się i żył kon- 
sul i kilka osób, stanowiących obec- 
nie personel ambasady. Szesnaście o- 
sób liczył jeszcze w r. 1918 personel 
ambasady, dzisiaj jest ich tylko czte- 
ry: ambasador, konsul, pierwszy se- 
kretarz i woźny. 

Co robią ci ludzie, trwający na 
swym posterunku? Trudno odpowie- 
dzieć na to pytanie. Jeden z dzienni- 
karzy węg.erskich, który złożył wizy- 
ię w konsulacie, opisuje niezwykłą 
scenę, jakiej był świadkiem, W po- 
koju zgromadzeni byli przy stole kon- 
sul, jakiś książę rosyjski i generał 
dawnej armji. Przyglądali się cze- 
muś į debatowali gorąco. Na stole le- 
żało... żelazko do prasowania. 

— Żelazko ambasadora — rzekł ge- 
nerał. 


cieli wszelkich szkół, a D 


społeczno-oświatowem. 


dzieży środ 


nietylko Związki młodzieży wiejskiej, 


Y 


Rączka żelazka była złamana; trzej 
panowie naradzali się nad tem, w jaki 


aposób ją naprawić, nie ucielkając się 


do pomocy ślusarza. 

Tak, proszę: pana — dorzucił kom 
sul — trzeba stosować wszelkie możli. 
we oszczędność. 


Z DNIA. 


TU” APLE a |. 
REJESTRACJE. 

Kurator Okr. Szk. Lub, wydaje w 
grudn'u 1931 r. okólnik, nakazujący 
rejestrację społecznej pracy nauczy- 
i z | zien. Urz. 
Kuratorjum O. Szk. Tub. (nr. 37) tak 
to objaśnia: 

Zarządzoma okólnikiem Pama Kurat 
O. S. L. (bz. Urz. Kea ELaNA 


: ujęcia 

poczynań apoleczno-oświato- 
"dziej racjonal 

i jednolity system. Celem j jo TN 

mie zasadniczych danych, które pozwoliłyby 

władzom szkolnym z zwiększą skuteczmością 

współpracować z nauczycielstwem* na polu 


rozprosz 
wych n 


W dziale FI — „Udział w pracy społecz- 
nej. — wymienić imstytucje i organizacje 
spoleczno-oświatowe i spoleczno-gospodar- 
cze, w których dana osoba pracuje, podać 
spełniane funkcje i w miarę możności czas 


dmwania pracy... 


Punkt 6 działu IV, którego tytuł brzmi: 
„Współpraca «z organizacjami młodzieży 
wiejskiej" należy rozumieć w ten sposób, 
chodzi tu o wszystkie organizacje, któ- 
l ie rekrutują sik ze sfer mło- 
ska wiejskiego, a nietylko e 
te, których wiejskość już w samej nazwie 
została uwydatuiona. Będą tu więc należały 
także Związek strzelecki i inne EE 
skupiające w sobie mlodzież wiejską. 

Trzeba sobie uprzylomnić, jak wy- 
gląda poszczegółna kartka nauczycie- 
la, który ma to wypełu:ć, Poprostu, 
jeżeli bierze udział w pracy społecz- 
nej i wymieni organizacje lub iowa- 
tzystwa, w kiórych pracuje. podaje 
urzędowo do wiadomości, czy bliższy 
jest obozu rządzącego, czy stronnie- 
twa narodowego, czy ludowego, czy 
socjalistycznego. To będzie jasne jak 
na dłoni i stwierdzone w ankiecie 
urzędowej. 

Równocześnie wskazuje mu się wy- 
raźnie drogę np. do Strzelca. 

Pod pokrywką rejestracji... udzialu 
w pracy sptłecznej robi się rejestra- 
cję przekonań ludzi. Dla pracy spo- 
KSW karieczki te niewiele dadzą 
pożytku. Ale karteczki te są urzędo- 
wym wywiadem w dziedzine niedo- 
zwolonej i narzędziem nacisku, by lu- 
dzi.. ująć do współpracy z obozem 
sanacyjnym, jak  niedwuznacznie 
stwierdzono w przytoczonych wynu- 
rzen'ach. 
| ERGO 10 - — aż = wit T o SZJ 
MIĘDZYNARODOWA WYSTAWA 

SZTUKI CHRZEŚCIJAŃSKIEJ. 


Na jesieni r. b. odbędzie się w Rzymie 
międzynarodowa wystawa sztuki chrze- 
ścijańskiej pod patronatem Papieża i 
króla wloskiego. Wystawa ma obcjmo- 
wać tylko dzieła żyjących artystów. któ. 
re pozostają w związku z religją i ko- 
ściofem, Oprócz komitetu włoskiego two 
rzą się komitety narodowe poszrzagól- 
nych krajów, które wezma udział w Wy 


Stawie, 


. „KURJER ZACHODNT czwartek % czerwca (972 roka. 
UWAG. storję wykorzysia. Ponieważ jednak |walki mógłby zwolnić mnie ed konty- 
: S z [naszem zdaniem źle się stało z temi|nuowania polemik, jak się unika dy- 
g MARIE MAL AW obchodami, więc zarzut o prusactwie |ekusji z byle ulieznikiem, ale sprawa 
H a Y podejmujemy z tem jednak, że go na-| jest poważna i dotyczy kwesiji, god- 
ŚLĄSKICH, leży skierować nie do tych, co pisali|nej wszechstronnego oświetlenia. Wy- 


Nie ma się żadnej satysfakcji w po- 
lemizowaniu z osobami, które sę gru- 
pują dokoła „Expresu Zagłębia”, bo 
gdy w „Kurjerze Zachodnim” nikt się 
nie ukrywa za bezpieczny parawan 
szumnie brzmiących pseudonimów 
np. „Legjenisty” to w „łuzpnesie” ni- 
gdy nie wiadomo z kim się ma nie- 

rzyjemność wejócia w rozmowę dru- 

owaną, 

Właśnie wczoraj ukazal się w tej 
gazecie ariykuł pit. „Na rękę pru- 
sactwu', pod którym sę podpisał 
„Legjonista”, Jest to odpowiedź na 
mój artykuł w sprąwie urządzenia 
uroczystej inauguracji święta wycho- 
wania fizycznego i mzysposob.enia 
wojskowego w Dąbrowie tego samego 
dnia, kiedy przypadała uroczystość 
10 rocznicy połączena Śląska z Polską, 
którą ro uroczystość ongan zowańo na 
historycznych błoniach szopienickch. 
Najzupełniej uzasadniona jest wątpli- 
wość, że arivkułu tego nie pisał praw- 
dziwy lagjonsia, bo ten nie ukrywał- 
by zgoła nie po rycersku swego naz- 
wiska wtedy, gdy przeciwna strona 
mie ucickała się do takich nieprzy- 
zwoitych eposobów w polemice. 

Ponadto rzekomy „Logjonista” że i 
przekręca sens mojego ariykulu, pi- 
sząc, że czytelnik mój „spotkał się z 
wyraźnem wykpieniem calego wy- 
chowania lizycznego”. Przeciwnie, 
odnioełem faki, że, gdyby ne świa- 
|omość istnienia polekiej siły fizycz- 
nej, to uroczysiość na polach szop'e- 
mickich nie moglaby meć zdecydowa- 
nej postawy wobec sasada z ząchodu, 
natomiast wyraziłem żal, że młodzież 
z wychowana fizycznego i przyspo- 
eob'enia wojskowego nie weźmie u- 
działu w uroczystościach śląskich. 
choć właśnie ta młodzież w pier- 
wszym rzędzie powinna mamifestować 

d hasłem: — Nie damy ziem. — 

'e chodzi tu o partje, boi w uroczy- 
wtaściach śląskich brali udział legjo- 
miśc: zapewne lepsi, niż ten, który pi- 
sał zupelnie niemądry artykul w „Exe 
presie', tylko o fakt, że przecież moż- 
na było urządzić na polach szopien c- 
kich wspólną uroczystość, wspólnie 
wysłuchać mszy ' wspólnie zamaniłe- 
etować wohec Świata zrozumienie 
ważności Śląska dla Polski, Ma to du: 
że znaczenie wychowawcze z punkiu 
widzenia narodowego i państwowego, 
a okazja zdarza się tylko raz na 10 
lat. Tymczasem z nedość przekony- 
wujących powodów, że święto wycho 
wania fizycznego było wcześniej prze- 
widziane niż uroczystości Śląskie — 
w niedzelę 19 bm. były na terenie 
Zagłębia aż dwie uroczystości, Odpo- 
wiedź na ło jest prosta: o tem, że w 
poławie czerwca 1952 r. wypadną u- 
roczystości śląskie, było wiadomo do- 
kładnie 10 lat temu, a sprężystość 
organizacyjna kierowników wycho- 
wania fizycznego winna z natury sä- 
mego tego wychowania być tak wiel- 
ka, że nie mogłaby wywołać trudno- 
ści zmiana rozkazu, iżby młodzież od- 
była uroczystość ne w Dąbrowie, ale 
na polach szopienckich, zwłaszcza, 
że nie psułoby ia programu samych 
zawodów. kóz 

Na to pan jakoby „Legjonistą ma 
gotowy argument, że w „nisacjach 
endedkich leżało zrabienie z man festa- 
cji śląskiej partyjnej roboty“ i że na- 
eżało ustrzedz od tego młedzież, Są 
świadkami tysiączne rzesze, klóre się 
w ub. niedzielę zebrały na błoniach 
szapien'ckich, że właśnie ne „endecy 
robili partyjną robotę, że gdyby re- 
zumowali, jak ów niefortunny „ke- 
gjonista” z „Expresu“, to. właśnie 
wnno być im na rękę, iż młodzież nie 
słuchała przemówień o zdecydawanem 
podłożu party jno - sanacy jnem. 

Mimo to szkoda wiełka, że tak roz- 
bito doniosłą uroczystość śląską i że 
zawsze w Polsce musi jeden do Sasa, 
a drug. do Lasa. ; 

Pan łże — „Legjonista zarzuca w 
artykule, że publiczne zwrócenie u- 
wagi na niedopuszczalność urządzania 
jednocześnie dwu uroczystości jest na 
rękę prusactwu. Tu już nieborak po- 
kpił sprawe, bo, jeżeli raz dowodzi, 
że lepej sie stało, iż młodzież była 
w Dąbrowie, a nie na błoniach śląskich 
to nie powinien się martwić 0 parę 
wierszy niżej, iż nrusactwo taka hi- 


o tem, ale do tych, co tak organizo- 
wali, 

Oczywiście, strzelając z ukrycia, 
autor artykufu, nie ustrzegł się od ło- 
buzerskich wycieczek ZE SAMI 
pewiny, że mu w odpowiedzi nie hę- 
dzie można tak odpalantować jak na 
to zasługuje. Talki brzydki sposób 


DEGREE 


KLEPY TYTONIOWE 


daje się wprost rzeczą niewiarogod- 
ną, że włąśne w takiej poważnej 
sprawie mamy do zanotowana tak 
niepoważne, żeby me powiedzieć o- 
brzydliwe w formie i ireśc wystąpie- 
nia jak wczorajszy występ w „Ex- 
presie Zagłęb a”, 


K. ŚWIERK. 


we wszystkich miejscowościach w Polsce. 


Około 45.000 miejecowości w Polsce 
n'e posiada dotychczas punktów aprze- 
daży wyrobów tytoniowych, skutkiem 
czego ludiność narażona jest na prze- 
płacanie tych wyrobów, sprowadza- 
dzanych przez różnego rodzaju po- 
średnilków. 

Jak się dowiadujemy,  naskutek 
kczmych żądań zainteresowanych, 
Ministerstwo skarbu zgodziło się obec- 
nie udzielać zezwoleń na otwarcie 
sklepów z wyrobami tytoniowemi w 
miejscowościach, gdzie niema jeszcze 
sprzedaży tych wyrobów, bez żad- 
nych forinalności i bez obowiązku wy- 
kupienia świadectwa przemysłowego 
na rok 1952. 

W gminach miejsk.ch, w których 
niema odpowiednich lokali, sprzedaż 
wyrobów tyioniowych może się od- 
bywać w zwykłych chatach, pod wa- 
rumkiem jednak, ża wyroby będą| 


© FSB 


KALENDARZYK, 


Dz 18 Agrypiny 
23 Ex] jutro "Jana Chrzciciela 
Wsohód słońoą 3 m. 15. 


KAMNTEK = Zachód 20 m, 01, 


. a 
Kino teatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają: 

SOSNOWIEC 
ZAGŁĘBIE — „Zakazana przygoda“, 
PALACE: Złodziej miłości. 
BĘDZIN 
NOWOŚCI: Kapitan Wahlan i Godzina 
zmysłów. 
ŚWIATOWID: Dama w masce, 
DĄBROWA 


ARĪ: Śledztwo. 
WANDA: Legjon wałecznych. 


X W 10 LECIE ODZYSKANIA ŚLĄ- 
SKA. Wczoraj Czeladź obchodziła 10 
letnią rocznicę przyłączenia Śląska do 
Polski, Jedynym znakiem święta była 
dekoracja domów sztandarami. Jedynie 
na magistracie bawwy narodowe zawisły 
dopiero około południa i to dopiero po 
grzecznem, lecz stanmowczem przypomi- 
daniu przez policję. Czy te nie wstyd, 
tembardziej, że p. komisarz Piwowar 
jest równocześnie przewodniczącym ko- 
mitetu obchodu. 

X 25 LECIE PRACY SOKOLEJ. Zna- 
ny ma terenie Częładzi niestrudzomy i 
zasłużony działacz społeczny nauczyciel 
p. Jan Wieczorek z Saturna, obchodził 
w tych dniach rzadki jubileusz — % ler 
cią pracy solkolej. Od 25 lat p. Wiecza- 
rek dzielił złe i dobre losy miejseowega 
gniazda „Sokół, z założeniem i istnie- 
niem którego związane jest nierozer- 
walnie Jego nazwisko. Celem uczczenia. 
zasług jubilata, w ub. niedzielę w sali 
klubu, odbylo się uroczypte wręczenie 
p. Wieczorkowi pamiątkowego dypło- 
mu, W serdecznym, iście koleżeńskim 
nastroju spędzono kilka niezapomnia- 
nych chwil, przypominając sobie dzieje 
rozwoju „Sokoła“. 

x PO MANIFESTACJI KOMUNISTY- 
CZNEJ W MURCKACH. Jak donosili- 
śmy we wiorkowym numerze, w ub. mie- 
dzielę urządzona pod piłaszczykiem wy- 
ciectki turystycznej masówikkę komuni- 
styczną w Murckach, w której brało 
udział wiele komumistów zwłaszcza ży- 
dów z Zagłębia Dąbr. Jak się okazało, 
wśród zatrzymanych znajdowało się 45 
osób z Zagłębia. Odpowiadać one będą 
przed Sądem za niedozwolone groma- 
dzęnie się i udział w masówca. 


przechowywane w osobnych szafach 
lub skrzynkach. Osoby, które uzyewą 
ją zezwolenie na otwarcie sklepów 
tytoniowych w czasie od 1 lipca do 
51 grudnia b.r., zwolnione będą od 
obowiązku wykupienia patentu na 
rok 1952, o ile poza wyrobami tyto- 
niowemi ejprzedawać hędą tylko arty- 
kuły połrzebne do pałenia, jak zapał- 
ki, gilzy itd Sklepy tytoniowe, któ- 
rych zarobek za rox 1932 nie przekro- 
czy sumy zł. 360, czyli zł. 50 miesięcz- 
nie, zwolnione będą od wykupienia pa- 
tentu również i na rok przyszły. 

Prośby o zezwolania na otwarcie 
skilepów wmosić należy ustnie lub pi- 
zemnie do właściwego urzędu skar- 
howego akcyz i monopolów państwo- 
wych. Wniesienie prośby i uzyskanie 
zezwolenia nie pociąga za sobą żad- 
nych kosztów. 


ZAGŁĘBIA. 


Teatr Polski w Katowicach 
REPERTUAR 


Czwartek 35 hm, — „Przez dziumką ad 
klucza” występ L. Wópwiczą m godz, 20. 
Piątek 24 bm. — „Przez dziurkę od kiu: 
cza“ występ L. Wyrwicza o godz. 20. 
Sobota ke ote „Pnzez AO kiu- 
czą' wysięp L. Wyrwicza a z. 20, 
Niedziela 26 bm. „Przez dmiunkę ad 
klucza” występ L. Wyrwieza o godz, 20. 


X WPISY DO INSTYTUTU PEDAGO- 
GICZNEGO na HI turnus dwuletniego 
siudjum pedagogicznego w Katowicach 
(Wojewódzka 45) pmryjmuje sekretar- 
jat codziennie w godzinach popolłudnio- 
wych do końca bm. w terminie przed- 
wakacyjnym. 

W sprawie uprawnień absolwentów 
instytutu pedagogicznego bawił w ostat- 
mich dniach w Katowicach naczelnik 
wydziału Min. WR. i OP. p. Dancewicz, 
który przeprowadził lustrację I. P. oraz 
wziął ndział w egzaminach końcowych. 
Wobec powyższego jest uzasadniona na- 
dzieja, iż sprawa uprawnień I. P. zota- 
nie wkrótce zalątwioną przez władze 
centralne. 


xX O DODATKOWE UPOSAŻENIE NA 
UCZYCIELSTWA W SZEREGU MIEJ- 
SCOWOŚCI. Zarząd główny Związku 
nauczycielstwa polskiego przedlażył: pre 
zesowi Rady ministrów memozjał, w 
którym wskazuje na konieczność utrzy- 
mania uposążemia, odpowiadającego u- 
posażemiu nąuczycieli szkół państwo- 
wych w Warszawie, nauczycielom, pra- 
tującym w miejscowościach  podmiej- 
skich, klimatycznych, uadrowiskowych, 
ośrodkach przemysłowych i powiepie 
morskim. Postulat ten  motywowany 
jest wysokiemi kosztami utrzymania w 
wymienionych miejscowościach. 

X ZARZĄD KOŁA PRZYJACIÓŁ HĄR 
CERSTWA przy 8 drużynie harcerskiej 
im. T. Kosciuszki w Sosnaweu urządza 
ogólne zebranie Koła w solhotę dn. 25 
bm. o godz. 7 wieczorem w lokalu dru- 
żymy. 

X PODRĘCZNIKI NA ROK SZKOLNY 
1932-35. Zgodnie z decyzją ministerstwa 
aświały, ze względu na wyjątkowo cię- 
źkie warunki materjalne miladzieży i jej 
rodziców, na rok szkolny 1932-53 utrzy- 
mane będą nadal podręczniki, używane 
w ubiegłym raku szkolnym. Koniecz- 
ność wiprowądzemia nowych podręczni- 
ków uzasadniona może być tylko okalicz 
nością zupelnego wyczerpania dawnych, 
bądź też nsumięcja używanego dotych- 
czas podręcznika ze apigu książek, doz- 
walowych do użytku w eekołach. 
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JAPOŃSKI PROSZEŃ 


KATOL,ZABUR 


MUCHY. ać] 
MOLE. ROBRCTWO : OWADY 


>. - 

Ze zjazdu 
STOW. MŁODZIEŻY POLSKIEJ 
MESKIEJ. 

W ub. niedzielę odbył się w Czeto- 
chowie doroczny VII związkowy zjazd 
delegatów Stow. młodzieży polskiej mę- 
skiej a djecezji Częstochowskiej, na 
który przybyło 462 delegatów, Po nabo- 
żeństwie, w sali różańcowej na Jasnej 
Górze rozpoczęły się obrady, które zą- 
gail prezes Rady związkowej inż. RBar- 
toszewslki, Po przemówieniach powitąl- 
nych, które wygłosili: dr. Wasilewski, 
wilkarjusz generalny ks. prałat Zimniak, 
ks. kanonik Grochowski, ks, red. Mon- 
dry, ks. dr. Czajka, p. W. Guzowski i 
odczytaniu licznych telegramów gratu- 
lacyjnych, zaproszeni zostali da stołu 
prezydjalinego pp. rejent Bugajski, prof. 
L. Nowicki, del, Rady zw. Z. Kamiński 
i Kowalczyk, sekretarzowalii p. inż, Buc- 

ki i p. Wojtah, 

Na wstępie dluższe sprawozdamie ide: 
owo ~ organizacyjne z działalności Awiąz 
ku za rok 1931 złożył ks, dr. Czajka. 
Sprawomdanie fimansowe p. Mikolaj- 
ezyk, komisji rewizyjnej — imż. Barto- 
szewylki, poczem po dyskusji eprawo- 
zdanie przyjęto i udzielono zarządowi 
absolutorjum. 

Program pracy na r. 1932 oraz budżet 
Związku w kwocie 14.000 af, refarowal! 
ks. de, Czajka, prejelktując znaczme rog- 
szerzenie działłalmości w różmych eek- 
cjach ce jednegłaśnie uchwalana. 

Następnie da Rady związkowej wy- 
brame 40 esób, w tej liczbie 4 z Zagle- 
bia, mianowicie: hr. Bągajlło, de, Bilik, 
inż. Waźniąk i imż. Weber, 


X WYSTAWA PRAC UCZNIOWSKICH 
Dyrekcja gimnazjum państw. im. Stas 
sziea w  Sosnoweu zawiadamia, ża w 
dniu 25 bm. a godzinie 4 popołudniu 
zostanie otwarta wystawa prac uczniów 
tegoż gimnazjum. (Wystawa będzie e~ 
twarta: w sobotę ad godz. 16—19, w nie- 
dzielę od 11—14 i od 16—10, w ponie- 
działek od fl—t4. Zamknięcie nastąpi 
w poniedziałek o godzimie 14. Wejście 
(bezpłatne. 


X WYCIBCZKA DO OKRADZIONO- 
WA. W niedzielę dnia 26 bm. zarząd: 
sekcji mładzieży przy LOPP. Koło 
„Śródmieście” w Dąbrowie urządza wy- 
cieczkę towarzyską dla członków i sym- 
patyków do  Olkradzionowa, waząmi 
drahiniastemi. Zapisy przyjmuje się i 
udziela informacji każdodziemnie da 
piątku dmia M bm. włącznie, w godai- 
nach od 7 do 8 wieczorem w lokalu L. 
OPP. w Dąbrowie, ul. Siewikiewieęzą 11. 
Koszty przyjaadn ad 30 gr. do 1 zł. 


Strajki robotnicze 


Z POWODU NIEWYPŁACANIA 
ZAROBKÓW. 


Jak donosiligmy wczoraj, w uh. wtorek 
wybuchł strajk w hucie Milowiee w 
Bosnowcn, aależącej dą Modrzejowskieh 
zakładów, z powodu niewyplacamia za- 
lagłych zarobków. Pomimom killkukrat. 
nych obietnic robotnicy nie otrzymali 
dotychczas jeszcze zaleglości za kwie- 
tień. Strajk objął ohie zmiany; w boz 
bie 850 robotników, 

W dniu wczorajszym robotnicy rów- 
nież strajkowali, nie apuszczając fabry- 
ki. Przebieg strajku spokojny. 

Na tem samiem tle doszło również do 
strajku robotników huty „Raków“ pod 
Częstochową, należącej do tego samego 
koncernu. Po otrzymaniu 60 proc. zale- 
głości za kwiecień i obietnicy, że reszta 
należności za kwiecień i część nałeżno- 
ści za maj zostanie wyplacona w nad- 
chodzącą sobotę robotnicy przerwali. 
strajk. 

W dniu wczorajszym wybuchi! strajk 
robotników w fabryce lin i drutu Deich- 
sla na Dębowej Górze, który objął po 
nad 200 robotników, Frzyezyną strajku 
niewypiacamie zaległych należności. 


_KURJER ZACHODNY 


Z Rady miejskiej w 


Nowe obciążenia na zbędne inwestycje. — Doskonały interes na pośrednictwie. 


Na astatniem, wiorkowem posiedzeniu Ra- 
dy miejskiej w Dąbrowie, debatowano nad 
knikoma aprawatni, z których dwie wywo- 
łały duże zainteresowanie, stanowiąc temat 
dłuższej dyskusji. Pierwszą z niech był wnia- 
sek Magisirańu, w sprawie zawiągnięcia w 
banku Komunsimym z funduszu drogowego 
pożyczki w wysokości 45.500 zł, na prze- 
prowadzenie gruntownej przebudowy adein- 
ka szosy strzemieszyckiej, znajdującego się 
ną terenie miasfą. Jak aż  nazhyt dobrze 
wiądomo, asląw 


ż iona szosa stnzemiaszycka, 
hędąca drogą państwową, o dužem gospo- 
darczem i strategicznem znaczeniu. jest w 
takim stanie, iż otrzymała nazwę znglęhiaw- 
skiej drogi śmierci, gdyż obecnie np. przed- 
stawia ona właściwie tylko ślad luh szczjyi- 
ki arterji komunikacyjnej, że magistratowi 
sprawa ta leży na ŝercu, jest rzeczą ziw- 
zumiałą i godną uznania, trzeba jednak mie 
rzyć zamiary ną siły i pamiętać że w oboc- 
nych warunkach, kiedy wszelkie pnzewidy- 
wamia i zamierzenia stają się nierealne skut- 
kiem pogłębiającego się kryzysu geupodar- 
czego i ogólnego zubożenia. nie można hud- 
maści obarczać nowymi ciężarami na rzeczy 
nie pilne i nie komieczna, bub. ea gorsza, 
wykonywać cudze obowiąmki. jeżeli chodzi 
o magistrat dąbrowski. to należy przyzmać. 
iż obecny zarząd dba o interesy miasta, 
jednakże ad pewnego czasu w zakresie ga- 
spudarki drogowej przejawia się dziwną po- 
ltyka, nasząca cechy fantartysane j nie li- 
cząca się z finansowym stenem kasy miej- 
skiej. Jak niaamno wspominaliśmy, władze 
rządowe obniżyly podatek węglowy i suh- 
wenoję na zatrudnienie bezrobotnych. co 
spowodowało w budżecie miasta brak 100 
tysiecy zł. Ponieważ tak powaźmy usaczer- 
bek pokrzyżował zamierzenia w zalkorecio 
budowy dróg w mieście, magistrąt uznał, iż 
dla wyrównania braku należy wprowadzić 
nowy podatek, aby za uzyskanej pieniądze 
budować w północnej części miasta drogi 
rzekomo o dużem hamdlowem i stratagicz- 
nem znaczeniu, Są to zamierzenia beęzwzględ 
nie nerealne, gdyż nowy podatek nie przy- 
niesie spodziewanego dochodu, a prajekla- 
wane dragi nigdy nie będą miały większego 
zmaczenia. to też w obecnych warunkach, 
kiedy brak jest pieniędzy na meczy ipo- 
trzehne i pilne. z podobnemi inwestygjąni 
można poczekać. To samo można powiodzieć 
o projekcie odbudowania h SZOSY 
etrzemieszyckiej. Zamiar magi jest 
piękny, chodzi tylka p ta, że jest ło szosą 
państwowa, a więc ohowiązek ufnzymywa- 
mia jej należy do państwa. a nie dosamo- 
rzadu. Wprawdzie p. prezydent „Madeyski, 
raferując tą sprawę, powiedział, iż są wido- 
ki, że rząd zwróci poźyczką, trudno jednak 
na tem polegać. zwłąszeza wobec dalszego 
wyjaśnienia. iż za wybudowanie drogi Le- 
gjonów rząd winien jest miastu 155 tysig- 
cy zł. Na poezet je otrzymano aż., 10 
tys, zł. a reszia mą być wsławiana do bhu- 
dżetu paústwawego dopiero w roku przy- 
szłym. Czy tak będzie, trudno przesądzać, 
a 2 uwagi na kryzys i bandzo smaczna po- 
sunięcia oszazędnościowe, miasto noning 
winno postępować przezornie i nie ampgazo- 
wać a w ach których zwrot jest 
bardzo problematyce! 
Magistrat chce przezułować € 
sy strzemieszyckiej ny długości 1270 mtr. 
nnzyczem środek, na szerokości 5 mtr, ma 
hyć wyłożony kostką. a boki wapniakiem. 
Kosm budowy obliczono ma 653500 zł z 
czego 20 tysięcy zł. ma pokryć smbwemcja 
rządowa na zatnudnienie, bezrabolnych, a na 
43.500 zł. miasto zaciągnie pożyczkę w ban- 
ku komunalnym. Pożyczka ma byc krótko- 
terminowa na 4—5 lat, a oprocentowanie 
wyniesie do 5 proc, przyczam procewty ma 
jakoby oplacać Związek właścicieli autobar- 
sów w Olkuszu. Rygory pożyczki są bardzo 
ostre i jeżeli miasto nie otrzyma hezwzgled- 
nej pewności en da zwroty jej przez rząd 
byloby lepiej szosę strzemieszycką pazosta- 
wić własnemu losowi. Niestety, nikt się bb- 
żej Sfnawą pożyczki nie. zainteresował 1 
uchwalono ja bez dyskusji. h 
Nastepnie uprawomocniono zarząd miasta 
do podjęcia starań o przesunięcie terminu 
spłaty pożyczki, w kwocie 10 tys. zł. me 
ciągnietej na dokończenia szkoły przy ul. 
Konopnickiej, Pierwsza rata pożyczki mia- 
być spłącana w roku bieżącym. tymoza- 
sem kuratenjum okręgu OR awk- 
domiła magistrat, iż spłata moze yé odro- 
czona do 1937 r. z czego naturalnie skwa- 
pliwie skorzystano, i vprawomoamana sę. 
rząd do załatwienia komieomych fermal- 
EE ł d obrad yoce intere 
i szła | unady wysoce 1NIEFE- 
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kopalń węgla Flora znajdują się, trzy „do. 
na funda- 
trzech do- 
mach, otoczonych dużymi ogródkami, zmaj- 
duje się przeszło 40 < 
Skitkiem kończących się 
Alhert, domy te mialy 
nowy taren, obok sz 


odcinek swo- 


H Nagi AR: obywatelska, 
następujący vannnak: A ze kra = 
żąda jakichkolwiek opła wiwa „Ą a> 


nia, natomiast jeżeli magistrat twi, ko 
ni 7 i życzki, w wysakości 250 
palni otrzymanie pożyczki TJ 


tysiecy „ na zdowę er 
wwników, miasto otrzyma bezpłatnie 
precoważców domy na Albercie, lub też 


wspomniane 5 zki. 


à żyskanaj pożyć 
way, Eer > Z a St $ 


Propozycja byla wprost nęcąca, to taż p. 
prezydent Medeyski poczynił starania w y 
nisterstwie i w ubezpieczalni w Królewskiej 
Hucie, gdzie otrzymał zapewnienie, iż ma 
taki cel i w tych wammkach kopalnia Flora 
pożyczkę otrzyma. domach na Albercie 
magistrat zamierza urządzić schronisko dla 
starców, żłobek. izolatorjum dla spokojnych 
chorych psychicznie, a ponieważ jest wy- 
starozająca na ten cel ilość ubikacyj, w jed- 
nym budynkm rojektowane jest urz 
nie wspólnego dla miast Zagłębia schroniska 
dla spokojnych chorych umysłowo, Datych- 
czas za samo tylko wymajmowanie lokali 
dla opieki społecznej, nie licząc kosztu in- 
westycyj i różnych robót, miasto płaci oko- 
ło 12 tysięcy zł, zdobycie więc bezpłatnego 
KAC miałoby poważne znaczenie. 
Wprawdzie „osiedle na Albercie ma także 
pewne braki, mianowicie brak jest na miej- 
sou zdatnej do picia wody, w piwnicach po- 
kazuje się woda i tp. są to jednak nzeczy. 
latwe do usunięcia czy uzupelnienia. Nara- 
zie chodziło e to, aby Rada miejska wypo- 


Amar, 
Law 
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wiedziała się w tej sprawie i upoważmiła 
zarząd miasta do prowadzenia w tej mate- 
rji poriraktacyi. na co naturalnie, chętnie 
się zgodzono, Pozatem wybrano komisję z 
osób, która z udziałem fachowców zl 
sprawę na miejscu i opinję swą przedstawi 
Radzie miejskiej. 

Narazie jedno jest pewna, że dzięki oby- 
watelskiemu stanowisku dyrekcji kopalni 
Flora, no i i p. prezydenta Madey- 


a , SETA 3 
ze. |&kiego, miasto robi doskonały interes, zy- 


skująe bez żadnego wydatku objekt warta 
ściowy, , 

Po wyczerpaniu ponządku obrad, p. prezy- 
dent zakommunikował, iż w ezwamtek, dn. 50 
bam. o godz. 6 popol. odbędzie się ofiejalae 
otwarcie filtrów na Ksawerze, im którą to 
uroczystość zaprasza Rade miejską. 

Następne posiedzenie Rady. celem po- 
wzięcia powtórnej uchwały w sprawie zaoią- 
gnięcia pożyczki na owg odcinka szo- 
sy stnzemieszyckiej, odbędzie się w cawar- 
tek, t.j. dziś e godz. 9 wieez. 


Aresztowanie mordercy. 


Tajemnica śmierci Kaniewskiej wyjaśniona. 


Jak donosiliśmy w ub. tygdoniu, w 
dniu 13 bm. wieczorem w Będzin.e 
dokonano tajemniczego morderstwa, 
którego ofiarą padła 29-letnia Janina 
Kaniewaka, ekspedjentka, zatrudnio- 


j |na w sklepe Romana Kidkiego w Dą- 


krowie, a zamieszkała samotnie w Bę- 
dzinie przy ulicy Podzamcze 44. 

, Kaniewską znaleziono rano w miesz 
kanu leżącą na podłodze na pierzy- 
nie. bez życia, przyczem jak stwier- 
dzono została ona uduszona. Natych- 
miastowe śledztwo policyjne nie u- 
jawniło narazie eprawcy. Dopiero po 
kiikudn'owem żmudnem dochodzeniu 
ujawniono ohydnego mordercę i aresz- 
towano go. 

Mordercą Kaniewskiej okazał się 
b. jej narzeczony, Józef Gątkawski, 
zamieszkały w Sosnowcu, przy ulicy 
P:otrlkowsik:ej 5. Będąc przez dłuższy 
czas narzeczonym Kaniewskiej, Gąt- 
kowski odwiedzał ją dość często w jej 
mieszkania, W ostatnich tygodniach 
między narzeczonymi dochodziło do 
nieporozumień, w wyniku których 
Kaniewska zerwała z Gątkowskim, 
zabraniając mu kategorycznie przy- 
chodzić nadal do jej mieszkania. 


krytycznego dnia Kaniewska wró- 
cils z pracy około gadziny 10 wie- 
czdrem. W godzinę później przybył 
do jej mieszkania Gątkowski. Po krót- 
kiej rozmowie wynikła między nimi 
sprzeczka. W pewnej chwilii Gątkow- 
ki kopnął Kamiewską w brzuch, 
wskutek czego upadła na podłogę. 
(Sekcja zwłok wykazała wylew krwi 
wskutek owęga kopn.ęcia). Bojąc się 
następstw swego czynu Gątkowski u- 
dusił swą ofiarę, poczem zacisnął na 
jej szyi ręcznik. Następnie zdjął z 
tóżka pierzynę, rozcągnął ją na po- 
dłodze, poczem położył na niej zamar- 
dowaną. Aby upozorować napad ra- 


bunkowy Gątkowski paotwierał szu- 


flady i porozrzucał różne przedmio- 
ty po mieszkaniu. 

Aresztowany onegdaj przez policję 
Ch kowski wypiera się swego czynu, 
jednakże zebrany przez polieją mate- 
rjal jest tak obciążający, że wina 
jago jest w zupełności wdowodnioną, 
Przekazany przez policję władzom 3ą- 
dowym, Gątkowsi został osadzony w 
więzieniu, gdzie oczekiwać będzie na 
rozprawę sądową. 


Wianki w Niwce. 
Piękna atrakcja dla Zagłębia. 


Jak już o tem pisaliśmy, w nadcho- 
dzącą sobotę dnia 25 b.m. odbędzie się 
w N trądycyjny obchód „Wian- 
ków” na rzece Białej Przemszy, opo- 
dal jej zbiegu z Czarną Przemszą, a 
więc na historycznym punkcie zbiegu 
granie trzech byłych zaborów, gdzie 
stykały się granice trzech gmębiciel- 
skich cesarstw. Miejsce, gdzie odbyć 
się ma pokaz uroczystości, otoczone 
jest dwoma rzekam., malowniezym 
parkiem na wzgórzu z wieżą Kościusz 
ki. Wokoło roztacza się piękna pano- 
rama z widokiem ma Mysłowice, Niw- 
kę, Jęzar i Medrzajów. Jest to teren 
jakby umyślnie stworzony przez na- 
turę de podohnych pokazów. Dojazd 
od etrony Niwiki tuż za ikościołem. 

Przygałowania do ogrodzenia tere- 


nu są już w pełnym biegu, wgzystkie 
organizacje niweckie przygotowują 
sie do współzawodnietwa, bogaty kom 
pa ogni sztucznych madezedł już z 
ozmania od znanej firmy „Sirus. 
Zainteresowanie ogólne jest wielkie i 
spodziewać się należy, że „Wianki w 

iwce, mające już swoją piękną i 
ustaloną tradycję, tym razem rów- 
nież dorówna ją, jeżeli nie przewyższą 
program lat poprzednich. Ceny wej- 
Ścia na teren są dostępne, bo i miej- 
ece zł. 150, dalsze po zł. 1, po gr. 50, 
miejsca stojące po 30 gr., od dzieci po 
gr. t0. 

W razie desem „Wianki“ odbędą 
się w dniu następnym, te jest w nie- 
dzielę, dnia 26 bm. 


Po krwawem zajściu 


między wieśniakami, a gajowymi. 


W związku z krwawem zajściem 
gajowych z tłumem mieszkańców ws 
Starczynów, gmmy Bolesław w miej- 
skich lasach olkuskich, o ezem dona- 
sliśmy w numerze wtorkowym, zo- 
stał onegdaj wieczorem  niebezpiecz- 
nie pobity gajowy Władysław Dąbek 

w chwil, kid Dąbek wychodził 


ze sklepu przy ml, Żuradzkiej w Ql- 
kuezu w porze wieczorowej, napadło 
na niego kilku osobników, zadając 


mu kilka niebezpiecznych ran. Nie- 
przytomnego gajowego zanesiona da 
szpitala olkuskiego, Ma on trzy głębo- 
kie rany w głowie, akutkiem czego 


nastąpił wylew krwi u podstawy «zasz 
ki, ma złamane dwa palce u ręki 
inne okaleczenia. Sian jego jest ciężki. 
Pobicie to jest aktem zemsty za 
strzelanie do tumu w lasach mej- 
skich, w następstwie czego zabity zo- 


Sn AM 

ogrzel adasa się przy b, 
lcznym udziale ludności BSC 
nowa w Olkuszy w dniu wezorajszym 
Wśród biorących udział w pogrzebie 
widać była podniecenie į zaj iedź 
krwawego odwetu. Pa Ai zbler 


rające się tłumy, policja zuiejecowa 
uśwwała, 


Rewizja gospodarki 
MIEJSKIEJ W CZELADZI. 


Od szeregu miesięcy toczyły się pra» 
ce komisji rewizyjnej, badającej gospo 
daske miejską w Czeladzi. Od szergu 
miesięcy bowiem, a ściśle drugi już rok, 
gospodarkę miejską w Czeladzi osłamia 
tajemnicza zasłoma, przez którą tylka 


od czasu do czasu przedostają się do 
wiadomości ogółu, miekłóre szczegóły 


tej gospodarki komisarskiej. Po kilku- 
miesięcznej pracy komisja podobno u- 
kończyła swą pracę, z jakim jednal 
skutkiem te tajemmica. 

Podobno na najbiiższem posiedzeniu 
rady przybocznej, przedmiotem obrad! 
ma być rówmież sprawozdanie komiaji, 
Przypuszczać należy, że będzie ono cis 
kawe. Prócz formalnych stron, komisją 
miala zbadać rówmież celowość gospo- 
darki. 


X KOŁO PRZYJACIÓŁ „POWSZECH- 
NIAKA. Na zlocie 12 bm, postanowie 
mo utworzyć Koło przyjaciół „Powszech- 


niaka“, którego ozłonkiem może być 
każdy kończący szkołę powszechną na 
terenie Zaglębia Dąbr. Członek — przy. 
jaciel płaci akładkę roczną w wys. 1 zł. 
10 gr. otrzymuje legitymację, ma pna- 
wo podawać artykuły oraz uczestniczyć 
ne zebraniach głównego komitetu redak- 
cyjnego z głosem doradczym. Człamek 
-— przyjaciel otrzymuje pisemko beze 
płatnie. Zapisywać eie można do dn. 2 
lipca albo też po wakacjach, przesyła- 
jąc i xl. 10 przekazem P. K. O. 505.280, 
(Bibljoteka im. Kołłątaja w Dąbrowia 
z dopiskiem: dla „Powszechmiakka”) po- 
dając dokładny acers. 


X OCHRONA CMENTARZA. Wobea 
tego, że mała kulturalna publiezność 
w hezpnzylkładny sposób niszczy emen- 
tarz pamatji w Nowym Sieleu, bądź to 
miszcząc kwiaty i krzewy, bądź też sikma- 
cając sobie drogę przez cmentarz dozóe 
kościelny przystąpił do  egradzenia 
umentarza i ostrzega, że osoby miszezą- 
ce ogrodzenia lub przechodzące przez 
cmentarz będą ścigane sądownie. 


X ZDERZENIE LOKOMOTYW.. Oneg. 
daj obok łasu w Wojkowicach Komor- 
nych zderzyły się dwie lokomotywy 
kolejki wąskotorowej kopalni Jowisz. 
Skutkiem zderzenia jedna z lokomotyw 
została lekko uszłlkodzona. Wypadku a 
ludźmi nie było. 


xX USIŁOWANIE SAMOBÓJSTWA. Na 
łące przy ulicy Naftowej w Sosnowca 
napiłą się onegdaj w celu samobójczym 
etemcji octowej 32-letnia Kazimiera No- 
worek, bez stałego miejsca zamieszka. 
nia. Denatkę w stanie groźnym przewie- 
zione do sąpitaia. 


X NA GORĄCYM UCZYNKU kradzie- 
ży koła z osią w cegielmi Bilewiezą w 
Dąbrowie został zatrzymany -letmi 
Wieslaw Strychna, zamieszkały w Da 
browie przy ulicy Staszieą 10. Osądzar 
Ro go w więzienin. 

X KRADZIEŻE. Józefowi Resińskiemm 
zdmieszkalemu w Będzinie (Okrzei 46) 
skradziono 4 mięsakania srebrny zegan 
rek oraz bieliznę. Paszkaodewany ebli- 
cza awe straty na 120 zł, 

Z mieszkania Amtoniego Domiezaka 
w Będzinie (Zagórska %4) skradziona 
garderobę i bieliznę, wartęści 300 zł. 
oraz książeczkę oszezędnościewą na 500 


Henrykowi Zawadzie z Dąbrowy (La- 
jonów 89) skradziono z kieszeni pod- 
czas dokomywanią zakupów w hmriow- 
ni tytoniowej (Sobieskiego 19) 100 zi. 


Głedni bezrobotni 
W SKLEPIE Z PIECZYWEM. 
a Nieowykły fakt, świadczący e nędzy 
jaka panuje wśród bezrobotnych miał 
mięjsce enegdaj w godzinach popolne 
dniowych w Sosnowcu. 

Mianowicie grupa beżrohotnych wtam- 
gnęla do jednego ze sklepów piekar- 
skieh przy ulicy Głowackiego i w krét- 
kim czasie opróżniła półki z pieczywą, 
jedząc je na miejscu. 

Zaw -adomiona policja przyhyła na 
miejsce, zatrzymując kilka osób, któw 
rym m. komisarjącie spisana prożokół, 


6. 


O niepokojenie ludności 
GWIZDKAMI LOKOMOTYW. 
We wszystkich większych skupiskach 
ludzkich wiele uwagi i starań zwraca 
się na to, aby usunąć, względnie złago- 


dzić hałas uliczny, oraz wszelkie objawy || 


niepokojące ludność, Na terenie Zagłę- 
bia na zagadnienie to niki dotylchczas 
nie zwraca uwagi, chociaż możnaby w 
tym zakresie wiele zrobić i usunąć nie- 
potrzebmy hałas oraz alarmowanie mie- 
szikańców. Np. na kolejach naszych 
przyjął się zwyczaj, iż pociągi, czeka- 
jące przed sygnałem wyjazdowem, urzą- 
dzają koncerty gwizdkowe, co ma na 
celu zwrócenia uwagi służby kolejowej 
i puszczenie pociągu w dalszą drogę, 
Ponieważ niektóre parowozy posiadają 
bardzo donośne i przeradliwe gwizdki, 
koncerty przed sygnałami wywołują 
zwłaszcza w porze nocnej duży niepo- 
kój, gdyż w podobny sposób dawane są 
alarmy pożarowe i dlatego byłoby rze- 
rzą pożądaną, aby władze kolejowe wy- 
dały w tej sprawie odpowiednie zarzą- 
dzenie i zabroniły niepokojemia ludno- 
bci, zwłaszcza, że podobne alarmy są 
bezcelowe. jeżeli chodzi 0 przyspiesze- 
nie otwarcia sygnału, 


PROGRAM RAD JOWY 


KATOWICE, 


CZWARTEK 23 CZERWCA 1952 R. 
11.58 Sygnał czasu, hejnał z Wi 
tjackiej. — 12.20 Koncert z płyt gr 
nowych. — 1240 Komunikat meteorologicz- 
ny. 10,45 Dalszy ciąg koncertu z płyt 
ramofonowych. — 1400 Komunikat gospo- 
My, — 15.00 Komunikat gospodarczy. — 
15.10 Intermezzo muzyczne. — 15.30 Komu- 
nikat ŁO. — 15.55 Komcert z płyt gra- 
mofonowych. — 16.05 Audycja dla nauczy- 
cieli mu: w szkołach ogólnokształcących. 
— 16.40 „Wśród książek”, Przegląd najnow- 
szych wydawniotw omówi prof. Henryk Mo- 
ścidki. — 1700 Koncert chóru ikatedralne- 
go w Katowicach. — 18.00 Kpt. Roman Su- 
mowski. „Maryna Mniszech na tronie ca- 
rów“, — 18.20 Muzyka lekka. — 19915 Roz- 
maitości. — 19.50 Komunikuiy harcerskie. 
— 1945 Odcinek powieściowy 20.00 Mu- 
byka lekka. — 21.20 Transm: Wianków 
ma Wiśle. — 21.55 Komunikat meteorologicz- 
ny. — 29.00 Muzyka tameczna. — 2240) Wia- 
domości sportowe, — 22.50 Muzyka taneczna, 


Jak się dowiadujemy, w dniu dzisiejszym 
audycje Polskiego Radja w Katowicach roz- 
poczną się z powodu robót technicznych o 
godzinie 3 popol. 


Kronika Zawiercia. 


X ECHA POBYTU KS. BISKUPA KU- 
BINY W ŁAZACH. W dniach 12 i 13 
bm. Łazy przeżywały podniosłe chwile z 
macji wizytacji pasterskiej ks. biskupa 
Kubiny. Dostojnego gościa witalo du- 
chowieńsiiwo miejscowe społeczeństwo i 
z okolicy oraz wszystkie organizacje i 
młodież u granic parałji. Po wprowa- 
dzeniu ks. biskupa do kościoła witał go 
miejscowy proboszcz ks. Adam Opalski. 
prosząc 0 błogosławieństwo dla całej pa- 
rafji. Następnie ks. biskup przemówił 
do licznie zgromadzonych paraljan na 
fmentarzu kościelnym. Następnego dnia 
o godz, 8 ramo ks. biskup odprawił uro- 
czystą mszę świętą. W dniu tym przy- 
ktąpiło do Sakramentu bierzmowania 
1056 osób. Popołudniu odbyła się aka- 
demja ku czci Arcypasterza, na którcj 
zllożomo również sgprawozdanie z dzialal- 
ności Akcji katolickiej na terenie pa- 
rafji. Po ałkademji zebrał głos ks. bi- 
skup, zachęcając zebranych do pracy 
w Akcji katolickiej. O godz. 5 popolł. 
ks. biskup wyjechał do Ohruszezobrodu. 


X ZLOT MŁODZIEŻY W GDYNI. Oneg 
daj powróciły ze zlotu młodzieży szkół 
średnich w Gdyni uczennice gim. Hele- 
ny Malczewskiej oraz miejscowego 6e- 
minarjum. Celem zjazdu była propa- 
gamda idei morskiej wśród młodzieży 
kół średnich. Przybyło około 5.000 
młodzieży ze wszystkich stron Polski. W 
pierwszym dniu odbyło się wspólne ze- 
bramie na którem witał gości prezes 
komitetn zlotu dr. Dubecki poczem 
przemawiał delegat z Mimisterstwa oraz 
p. wojewoda pomorski, Następnie zwie- 
dzano Gdynię Oksywie port wojenny 
oraz wszystkie miejscowości leżące na 
Helu, a nadto w drodze powrotnej Byd- 
goszcz i Warszawę. Wiele wrażeń przy- 
wiozły uczestniczki zlotu z podróży. 
Najgłębsze jednak wywarł widok mo- 
rza. 


X ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNE- 


GO w gimnazjum H. Malczewskiej ad- i 


bedzie sie w dmiu 27 bm. 


„KURJER ZACHODNT czwartek 25 czerwca 1932 roku. 
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DOMY ZE STALI. 


Prakłyczni Amerykanie rozpoczęli masową produkcję „domków ze stali“ 


po nader 


niskich cenach. 


ŻYCIE 


SPODARCZE. 


Kredyty krótkoterminowe w Polsce. 


W pierwszym kwartale rib. nastą- 
pła w bankach poprawa eyłuacj!, 
która uzewnętrzniła się przedewszysi- 
kiem w zahamowaniu odpływu wikła- 
dów, tak poważnego w dnugiem pół- 
roczu ub. r. Dzięki zwolnieniu tempa 


„|wycofywania lokat, a nawet zanoto- 


wanemu przez nektóre instytucje po- 
wrotowi wkładów, zwolniło się rów- 
nież temipo reduikcji kredytów przez 
banki akcyjne. Natomiast portfel 
weksłowy Banku Podskiego, który o- 
siągnął w ostatnich dwóch LG aLEl 
ub. r. s Iny wzrost, uległ w pierwszym 


kwartale r.b. zmniejszeniu o 28.4 milj. 
zł. Kredyty krótkoterminowe w Ban- 
ku Gospodaretwa Krajowego i P.K.O. 
nieznacznie wzrosły, nalomiast w 
Państwowym Banku Rolnym spadły 
o 35.9 milj. zł. 

Według danych G. U. S., ogólny 
stan kredytów  krótkolerminowych 
wynosł na dzień 51.5 x.b. 2.053.6 milj, 
zł., wobec 2.152.9 milj. zł. na 31.12, a 
2.610.5 milj. zł, na 54.3 1931 r. Spadek 
kredytów wynosi więc w pierwszym 
kwartale r. b. ponad 99.5 milj, zł., a 
w ciągu roku 576.9 milj. zł. 


Wypłacalność Sowietów. 


Londyńskie „The Financial News“ 
wydało specjalny dodatek, poświęco- 
ny sytuacji gospodarczej  Z.S.5.R. 
W artykule od redakeji p. t. „The 
Governement and Export Credits“ po- 
ruszona jest między innemi sprawa 
zobowiązań Sowietów wobec zagrani- 
cy i charakter ich kredytu. Pon żej 
rECM główne ustępy tego arty- 
zutu, 

„W ohwili obecnej zobowiązania 
Sowietów wobec zagranicy sięgają 
100 milj. Ł. Rosja jednak ma możli- 
wości finansowe, które trudno jest ści- 
śle określić i jest rzeczą pewną, że rząd 
sowiecki będzie wszystko rob, co jesi 
w jego mocy, aby się wywiązać ze 
swych obecnych i przyszłych zobo- 
wiązań handlowych. W każdym razie 
m arodajn obserwatorzy zapewniają, 


że Sowiery nie będą mogły w ciągu 
najbliższych dwóch lub trzech lat za- 
wiesić swych wypłat, a gdyby nawet 
do tego doszło, to pozostanie im jesz- 
cze możliwość porozumienia się z 
wierzycielami. 

Nie oznacza to, aby Sowiety miały 
istotnie po trzech latach zawiesić wy- 
płaty. Powłarzamy tu jedynie opinję 
wykwalifikowanych ekspertów, któ- 
rzy nie mogą przeprow.adać na czas 
dłuższy. Rosja jak i inne kraje do- 
tknięta jest jeszcze przez przesilenie 
światowe i jej przyszła sytuacja go- 
spodarcza stanów. dla wszystkich 
księgę zamikniętą. 

Należy również pamiętać, że Rosja 
reprezentuje zarówno najważniejszy. 
ale równocześnie i dość ryzykowny 
rynek”. 


Kronika gospodarcza. 


BEZROBOCIE. Według danych państwo- 
wych urzędów pośredmictwa pracy, liczba 
bezrobotnych, zarojostrowanych na terenie 
całej Polski w dmim 18 bm, wynosiła 
262,050 osób, co w porównamiu ze stanem z 
ubiegłego tygodnia stanowi spadek liczby 
bezrobotnych o 7.055 osób. Liczba bezrobot- 
nych pracowników umysłowych wykazuje 
wyrost o 706 osób w ciągu tygodnia i wyno- 
si obecnie 42.119 bezrobotnych. 


ARBITRAŻ W SPRAWIE ZATARGU W 
HUTNICTWIE ŻELAZNEM. W dniach naj- 
bliższych odbędzie się w Katowicach posie- 
dzenie komisji arbitrażowej, powołanej dila 
załatwienia zatargu w hutach żelaznych na 
Górnym śląsku. w związku z istniejącym 
tam stanem bezusiannym i obniżką płace 
akordowych, stosowaną przez pracodawców. 
Potrącenia te uważać należy za tymczasowe, 
albowiem ewentualne rozmiary obniżek u- 
stalone mogą być dopiero orzeczeniem ko- 
misji arbitrażowej. 


101.272.001 ZŁ. W CIĄGU ROKU NA ZA- 
SIŁKI DLA BEZROBOTNYCH ROBOTNI- 
KÓW. Pod przewodnictwem wiceministra 
Szubartowicza odbyło się nadzwyczajne po- 
siedzenie zarządu głównego Funduszu bez- 
robocia, na którem komisja rewizyjna przed 
stawiła bilans F. B. za rok 1931, postanawia- 
jąc jednocześnie przedłożyć go do zatwier- 
dzenia ministrowi pracy i opieki społecznej. 
Bilans wykazuje, że Fundusz bezrobocia wy- 
datkował w roku 1951 na świadczenia usta- 
wowe dla bezrobotnych robotn. 101.272.001 
zł, Wkładki zakładów pracy za zatrudnio- 
nych robotników wywosiły 28.584.144 zł, u- 
stawowa dopłata skarbu państwa 14.292.070 
zł, dochody z własnych domów 71.462 zł. 
Koszta administracyjne wyniosły 7,67 proc. 
ogółu wydatków. 


NOWELIZACJA USTAWY O FUNDUSZU 
DROGOWYM. Na konserwację i remont 
dróg państwowych wydawano w ostatnich 
latach 30 — 40 milj. zł. rocznie. Tymczasem 
z przewidywanych na podstawie ustawy © 
Funduszu drogowym 40 milj. zł, z trudem 
osiągnięto niespełna 10 milj. zł. Wobec tego 
stat robót konserwacyjnych na drogach 
ublicznych jest rozpaczliwy. Wszelkie za- 
upy materjałów ustały. Minisierstwo robót 
publicznych przysotowuie zruntowna no- 


welizację ustawy o Funduszu drogowym. a 
odnośny projekt ma wejść do Sejmu w je- 
sieni b.r, Frojekt ten ma się podobno oprzeć 
głównie na opodatkowaniu materjałów pæl- 
nych, a więc benzyny i smarów, przy znacz- 
nem zmniejszeniu lub calkowitem zniesieniu 
podatku od wagi samochodów. Zasada opo- 
datkowania materjałów pędnych, jako głów- 
nego źródła alimentacji funduszów drogo- 
wych, jest przyjęta w wielu krajach zagra- 
nicznych. 


RUCH STATKÓW W PORCIE GDYŃSKIM. 
Jak wymika z ostatnich danych, w ciągu 
pierwszych pięciu miesięcy roku bieżącego. 
zawimęło do portu w Gdyni ogółem 1206 
statków, ogólnej pojemności 991.924 ton 
Statki te przywiozły ogółem 1976 pasaże- 
rów, oraz 94.546 ton ładunków. W tym sa- 
mym okresie czasu odpłynęło z portu gdyń- 
skiego 1.188 okrętów, ogólnej pojemności 
988.564 ton. Na statkach tych wyjechało 
1585 pasażerów, ponadto zaś wywiozły one 
1.697.255 ton ładumków, w tem 1.542.594 ton 
węgla. 

NIE BĘDZIEMY IMPORTOWAĆ PRZĘ- 
DZY NIEMIECKIEJ. Na skutek zabiegów 
przemysłu włókienniczego czynniki miaro- 
dajne powzięły decyzję nieudzielania Niem- 
com kontyngentów na przywóz przędzy oze- 
sankowej do Polski. Pnzemysł welniany w 
akcji interwencyjnej wskazał katastrofalny 
spadek eksportu polskiej przędzy czesaniko- 
wej, jaki ujawnia się ostatnio w związku 
z ograniczeniami imjportowemi i restrykcja- 
mi dewizowemi w całym szeregu państw za- 
granicznych. Ten stan rzeczy uniemożliwia 
przemysłowi wełnianemu rozszerzenie pro- 
dukcji, a przyznanie Niemcom kontyngentów 
na import przędzy czesankowej do Polski 
wydatnie jpogorszyloby sytuację zbytu i 
produkcji przemysłu polskiego, co musiałoby 
się ujemnie odbić na stanie zatrudnienia. 


UPADŁOŚCI BANKOWE W AMERYCE. 
Według danych pisma fachowego „American 
Bank“, zamknięto w ostatnim tygodniu zno- 
wu 21 banków z ogólną sumą depozytów 60 
milj. dol, natomiast 8 dotychczas zamknię- 
tych banków otwonzyło swoje kasy. W cią- 
gu b.r. zawiesiło czynności 74% banków, 
Banki te dysponowały łącznemi depozvtiumi 
w wysokości 385 mił. dol. 


GIEŁDA WARSZAWSKA. 
22 czerwca. 

Dewizy: Belsja 124,25, Holanmdja 36055, 
Londyn 32.43, Nowy Jork 8.946, Paryż 37.08 
Praga 26.58, Szwajaarja 173.80. 

Obroty małe, fendemecja niejednolita: 
słabsza dia dewizy na N. Jork, mocniejsza 
dla dewiz eurupejskich, zwłaszcza dla de- 
wizy na Londyn. Banknoty dołarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.91. Rubel zła « 
4.81 i pól — 4.82. Pobrac prywatnych 
rubel srebrny 1.45, 100 kopiejek bilonu 
srebrnego 0.62. Gram czystego złota 5.9244. 
Dewiza na Berlin w obrotach międzyban- 
sowych 62.10. 

Papiery procentowe: 7 proc. poż. stabi- 
łizacyjna 4405 — 4588 — 4400 (w proc.): 
4 proc. państw. pożk. premjowa dolarowa 
47.75 — 4790; 5 proc. konwersyjna 35.00 — 
35.50. 

Akcje: Bamik Polski 70.00. 


Kronika Olkuska. 


X OSOBISTE, Inspektor samorządu 
gminnego p. Kazimierz Martyniak, roz- 
począł 6 tygodniowy urlop wypoczym- 
kowy. 


x GNIAZDO OLKUSKIEGO SOKOŁA 
brało udział w uroczystościach 10 lecia 
połączenia Śląska z Macierzą w Kry- 
wadzie w dniu 19 bm, w liczbie 11 dru- 
chen i 25 dnuhów z naczelnikiem okrę- 
gu kieleckiego, dh. Dobrowolskim na 
czele. Pomimo zmęczenia całonocną po- 
dróżą, gniazdo olkusikie brało udział w 
uroczystościach, budząc zachwyt swa 
postawą i  brawurowemi ćwiczeniami, 
Po każdym popisie rozlegaly się okrzy: 
ki „Niech żyje Olkusz”. 

Zarząd „Sokola“ w  Ollkuszn za na- 


szem pośreklnictwem składa serdeczne 
podziękowanie  starostwu  olkuskiemu 


Magistratowi i straży ollkuskiej za ulat- 
wienie przejazdu do Krywałdn autem 


X ABSOLWENTKI SZKOŁY ZAWO 
DOWEJ ŻEŃSKIEJ W SKAŁCE W 
tych dmiach ukończyły trzechletni kurs 
w szkołe zawodowej żeńskiej w Skałce 
pod Ofikuszem: Czesława Bagińska, z 
Niemiec, Danuta Czerwiałlkówna z Bole- 
stawia, Zofja Dziubińska z Klimontowa, 
Natalja Kałatówna z Miechowa, Stani- 
sława Karkosówma z Olkusza, Irena Ka. 
szyńska z Żarek, Salomea Kępkówna 1 
Olkusza, Stefanja Kluczewska z Olku- 
sza, Emilja Kolkówna z. Wollbromia,: 
Marja Koterwianka ze  Strzemieszyc, 
Marja Martinówna z Olkusza, Irena: Mi. 
chalska z Bolesławia, Jadwiga Orlików- 
na z Olkusza, Janina Pierzchalska ze 
Strzemieszyt, Marja Pietrzykówma ze 
Slawikowa, Marja Skowronkówna z Je- 
drzejowa, Zofja Ślęzakówna z Bolesła. 
wia, Marja Sobczykówna z Olkusza, Ma- 
rja Stokłosówna ze Sławkkowa, Genowe 
:a Żurkówna z Olkusza, Helena Żur 
kówna ze Strzemieszyc, Żofja Żurków: 
na ze Strzemieszyc i Marja Zygułlanika 
z Wołlbromia. 


X W SPRAWIE NADUŻYĆ w komu 
nałmych lasach sławkowskich, jakich do- 
puścił się nadleśniczy Śmielewski, odbę- 
dzie się w dniu 27 bm. specjalne posie- 
dzenie Wydziału powiatowego w Olku- 
szu. Komisja dyscyplinarna, wyłoniona 
w tej sprawie, ukończyła już dochodze 
nie. 


ZIE: RE TTP RYCERKA YO 
ODPOWIEDZI ADMINISTRACJI. 


Józef Brodzik Łazy: Sożnowiet. 
Piłsudskiego 14 Wróblewski. 
EEEE EATI EIEEE W 


2 rucha wydawniezsyo. 


MYŚL NARODOWA. Antropolog Karol 
Stojanowski w ostatnim niamerze (27) „My: 
śli Naredowej" rzuca dobrą myśl ratowa- 
nia Pokucia, zagrożonego nędzą: . BĘ 

Wyłania się pyłanie, czy jest jakakolwiek 
możliwość zaradzenia zarysowującej sie, 
klęsce i wypływającym z miej trudnościom. 
Myślę, że tak. Bardzo poważnych możliwo- 
ści ratunkowych dostarczyć mogą Kanpatom 
Wschodnim ruch turystyczny z reszty Pol. 
ski, skierowanie tam wakacyjnego ruchu 
wypoczynkowego i letniskowego, racjonalna 
dów budowa rozmaitego typu  uzdro- 
wisk. 

W tym zeszycie znajdujemy artykuły i fe- 
ljetony Z. Stahla ze Lwowa, bardzo ciekawe 
uwagi K. R. o iem, co żydzi podają za 
„łudzkość', St. Miłaszewskiego piękną cha- 
rakterystykę Weyssenhoffa. świetne feljeto- 
ny Z. Wasilewskiego i A. Nowaczyńskiego. 
sprawozdanie z książek i ze sztuki i in. 
Piękny zeszyt. 

Ćena egzemplarza 80 gr. 
kwartalnie zł. 9. Adres 
Jerozolimska 17. 


Prenumerata 
Adnymistracji Al 


Popierajcie L. 0. P. P. 
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Z całej Polski, 


WYSTAWA KOŚCIELNA 
W RADOMIU. 

Podozss Kongresu  Fucharystyeznego 
djecezji sanclomiertkiej odbędzie się w 
Radomiu powszechna Wystawa kościelna 
odl dnia 25 czerwca do dnia 5 lipca b r. 
Dyrekcja wysławy podaje da wiado- 
mości, iż ks. biskup Kubiaki dakona ot- 
warcia wystawy kościelnej w dniu 25 
czerwua r. b. o godzinie 6-ej wieczorem. 


'WALNY ZJAZD ZWIĄZKU 
INWALIDÓW. 

Tegoroczny X walny zjand Związku 
inwalidów wojennych R. P. odbędzie się 
w dniach od 26 do 28 b. m. w Warszawie 
W zjeździe weżmie udział okolo 1000 
delegatów, reprezentujących inwalidów 
z całego terenu Rzpliiej. Wielkie zaimte- 
resowamie w Świecie inwalidzkim budzi 
sprawa wyborów do wydziały wyko- 
nawczega, rady głównej i komisji kon- 
trolnej Związku. 


KATASTROFA LOTNICZA 
NA POLU WYŚCIGOWEM. 


We wtorek wydarzyła cię w Warsza- 
wie gróma katastrofa lotnicza. Około 
godz. 17.25 runął tuż obok startu na polu 
wyścigowem  samolot-awionefka Aero- 
klubu akademickiego, pilotowana przez 
Kolamda Kolpasa studenta politechniki. 
Kalpas, znajdując się na pewnej wyso- 
kości, zauważył nierównomierne funkcjo 
powanie motoru, wobec czego zamierzał 
lądować, Kiedy samolot znalazł się na 
wysokości 20 metrów, lecąc tuż nad to- 
rem wyścigowym, motor nagłe stamął i 
samglot runql na ziemię, zawadzająć © 
bamdę toru. Samolot został zupełnie trza 
skamy, Kolpas zaś szczęśliwym zbiegiem 
dkoliczności wyszedł z opresji z tekkie- 
mi tylko potłuczeniami. Po prowizorycz- 
nym opatrunku udał się o własnych si- 
łach do domu. Samolot runął w chwili, 
kiedy ma starcie zgromadzonych bylo 
kilka koni, które miały startować do bie 
gn na 1600 m. Można więc sobie wy- 
obrazić olbrzymie przerażenie agroma- 
dzomej na trybunach tysiącznej publicz- 
ności, która w (kilka chwil po katastro- 
fie, przesadziwszy barjery, odgradza jące 
tor od trybum, otoczyła zwartem kołem 
rozbitą awionetkę. Wyścigi zostały na 
pewiem czas przerwane, lecz po uprząt- 
nięciu toru odbyły się normalnie w dal- 
szym ciągu. 

SKAZANIE PRZEMYTNIKÓW BIBUŁY 
KOMUNISTYCZNEJ. 


Jak w swoim czasie domosiliśmy, w no- 
cy na 25 kwietnia b. r. pod Nową Wsią, 
w pow. Rybnickim, rozegrała się formal- 
na walka ogniowa między przemytnika- 
mi bibuły komunistycznej, a straźnika- 
mi gramicznymi. Na wezwanie strażni- 
ków do zatrzymania się, przemytnicy 
rozbiegli się w terenie, poczem z poza 
paczek z przemytem otworzyli ogień do 
strażników z posiaclanych przy sobie 
karabinów i pistoletów. Strażnicy zajęli 
również osłoniętą pozycję i otworzyli 
skutecny ogień karabinowy na pozycję 
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przemytników. Po dłuższej wymianie 
strzallów przemytnicy poddali xie. Po 
zatrzymaniu przemytników okazało się, 
„© są to mieszkańcy wsi Markowite, pow 
Racibora, obywatele niemieccy, wynaję- 
ci przez komunistów miemieckich do 
przemycamia znącznego trasportu odezw 
antypaństwowych dla komunistów w 
Polsce. Przy aresztowanych znaleziona 
poza bibułą komunistyczną, 2 karabiny 


niemieckie z kilkunastu 
pistolety, również fabrykacji niemiec- 
kiej. Jeden z przemytników zbiegł, are- 
śztowane zaś Alojzego Gacka, Augusty: 
na Bytomskiego, oraz brasi Jana i 
Wincentego Samterów. Zamiejstowy wy- 
dział karny sądu w Rybniku rozpattryr 
wał sprawę wyżej wymienionych i w 
rezultacie skazał każdego z nich pa 2 
lata i 8 miesięcy ciężkiego więzienia. 


Karjerai upadek króla narkotyków” 


Niezwykłe dzieje miljonera. 


Na Bliskim Wschodzie handel nio- 
legalny narkotykami — koka'ną, o- 
pium, heroiną ete. — kwitnie oddaw- 
na. Rozwinął sie on ostatnio potężnie 
w Egipcie, tak iż stał się wprost nie- 
bezpieczeństwem społecznem. Wszy- 
ecy, cały Egipt wiedział, że szmugiel 
narkotyków spoczywa w rękach zna- 
nego miljonera, zwanego „królem 
szmuglerów', Mohameda Mustafy 
Nafei. Ale „król narkotyków“ urza- 
dzał się tak sprytnie, że władzom nie 
udawało się przez długi czas zdobyć 
dowodów przesłępstwa. Aż wreszcie 
„Napoleon narkotyków”, jak go na- 
zwał „Ties“, wpadł w sieci policji. 
Sąd egipski akazał go na pięć lat wię- 
zienia za „owocną“ pracę na palu za- 
lruwania społeczeństwa. 

Karjera Mustafy Nafei jest zaiste 
fantastyczna. Młody, inteligentny i 
energiczny Nafei pracuje z początku 
na kolei, jako urzędnik, Mała pensja 
i perspektywa powolnego awansu n.e 
zadawala go. Szuka zajęcia, któraby 
pozwoliło mu zdobyć szybko majątek. 
Postanawia zająć się szmuglem nac- 
kotyków. Inicjatywa i pomysłowość 
oddają rychło w jego ręce cały pra- 
wie szmugieł zabrononych trucizn. 
Staje się on dostawcą „Koko” na cały 


Egipt i sąsiadujące kraje Bliskiego 
Wschodu. We wszystkich m:astac 


Lewantu posiada Nafei swoich ludzi 
i swoje filje; w okolicach Aleksandeji 
Kairu należą do Nafei wspaniałe 
wille, w których znajdują się ukryte 
składy narkotyków. 


„Napoleon narkotyków”, aby ułat- |p. 


wić sobie szmugiel, założył własmą li- 
nję okrętową, w której brały również 
udział jako alkcjonarjusze zmane oso- 
bistości ze świata finansów, mie po- 
dejrzewając celu przedsięwzięcia. Na 
okrętach przewożono świetnie ulkryte 
i zamaskowane ładunki trucizn: 
opjum, haszyszu, koka'ny, heroiny. 

afei posiadał w Kairze laborato- 
rjum chemiczne, urządzone według 
najnowszych wymagań nauki i tech- 
niki, w kiórem produkowano w wiel- 
kich ilościach wszystkie środki odu- 
rzające. 

Agenci Nafei, których utrzymywał 
setki w różnych miastach, portach, a 
nawet po wsiach, sprzedawali narko- 
tyki w detalu i hurcie. Mijony pły- 
ngły szeroką rzeką do kas Nafei, któ. 
ry słał się jednym z najbogatszych 
ludzi w Kairze, jak to sobie wyma- 
rzył. Posiadał wspaniałe pałace, wła- 
sny jacht, samochody, żył wysławnie, 
uprawiał nawet filantropję. Nafei był 
szalenie ostrożny: gdy podróżował w 
sprawach „handlowych” meldował się 
za każdym razem pod innem nazwi- 
skiem, unikał jak agna pisania listów 
własnoręcznie, aby ne dać w ręce 
władz dowodów przeciwko sobic, Tak 
żył „Napoleon narkotyków“ przez 
kilkanaście lat, aż wreszcie pow nęła 
mu się noga i karjera bylego urzędn:- 
czyny kolejowego przecięta została 
nożycami aprawiedl'wości. o 

F, 


Zagadka smierci pilotki 


w saharyjskiej oazie Biskrze. 


W kołach lotniczych francuskich 
silne wrażenie wywarła tragiczna 
śmierć doskonałej piłotki Leny Bern- 
stein, która zamerzała pobić rekord 
wytrzymałości, a tem samem ode- 
odhnąć w cień inną znakomitą lotnicz- 
kę francuską — Maryse Bastien. 

Lena Bernstein popełniła samobój- 
stwo w wonnej saharyjskiej oaze 
Biskrze, na lotnisku. Podobno bezpo- 
średnią przyczyną jej zgonu było wro- 
ie stamowisko władz miejscowych, 

tóre nie chciały pozwolić latniczce 
wyruszyć w głąb pustyni i „zaaresz- 


towały* jej samolot. Tegoż dnia Lena 
Bernstein wyjechała wieczorem z ho- 
telu dwukomym powozem, sama jed- 
na z woźnicą Arabem, Zabrała ze so- 
bą dwie butelik. szampana i portfel z 
pieniedzmi, Po przybyciu na lotnisko 
oddała pieniądze Arabowi i odpraw:la 
go, mówiąc, że powróci do holielu pie- 
chotą. Nie wróciła jednak wcale. Za- 
alarmowano tedy posterunek i dowie- 
dziano się, że na opustoszałym placu z 
którego czasami zrywają się do lotu 
ad wojskowe — spoczywają 
zwłoki panny Bernstein. Lekarz stwier 


T. 


nabojami i 2|dził śmierć przez zatrucie, Ciało tra- 


gicznie zmarłej, a rokującej wielkie 
nadzieje lotniczki złożono w kaplicy 
Białych sióstr. 

W Biskrze wieść o wypadku roze- 
ezla się lotem błyskawicy, Niebawem 
zaczęły krążyć plotki, że panna Bern- 
siein miała zatarg z władzami, które 
podejrzewały ją o antypaństwową 
działalność. Zam'erzała bowiem lecieć 
w niewiadomym kierunku z jakimś 
anonimowym pasażerem i nie chciala 
powiedzieć dokąd się udaje, Pozatem 
— samolai był obciążony  jalkiemiś 
akrzynkami. A kiedy oświadczono lot- 
niczce, że nie otrzyma pozwolenia na 
„ndywidualną” wycieczkę w głąb Sa- 
ary — wówczas podejrzany jej tor 
warzysz ulołnił się z Biskry, 

Jest także inna wereja —- oto Lena 
Bernstein postanowiła na przekór 
„miarodajnym czynnikom“ odbyć 
swój lot i w tym celu udała się na 
lotnisko, gdzie stał jej aparat. Skoro 
jednak pod osłoną nocy zbliżyła się 
do niego — posypały się etrzały. 
Naiwny „łirałour' Senegalczyk pel- 
niący warlę na lotnisku bez wahania 
zabił mtruzą. 

W kołach jej przyjaciół w Paryża 
krążą najroamailsze wersje. Lena 
Bernstein — żydówika rosyjeka, która 
Fe jęła obywatelstwo francuskie by- 
a niezwykle ambitna, zaś od początku 
prześlądował ją  newytłomaczony 
pech. Dwukrotnie musiała zan.echać 
„rekordowych“ lotów, gdyż raz mia- 
ła katastrofę w chwili etartowania, a. 
drugim razem zmuszona była przer- 
wać lot, gdyż złośliwe przyjaciółki 
włożyły jej do skrzynk z prowian- 
tami tuzin kartonowych sandwiczów, 
znakomicie naśladu jących prawdziwe. 
W połowie drogi loinicza przekonała 
się, że dobrzy dludze skazali ję na 
„męki Tantala" i przyciśnięta głodem 
przerwała podróż. 

Obecnie dał się we znaki kryzys — 
mała tak wielke kłopoty, że się zde- 
cydowała przyjąć , ofertę dyrektora 
cyrku, który proponował jej pięć ty- 
sięcy franków miesięcznie za wyko- 
nywanie karkołomnych „loopingów”, 
ma specjalnie urządzonej arenie. De- 
biał Leny Bernstein w charakterze 
cyrkówki miał mieć miejsce czierna- 
stego lipa w mieście Rouen. W.'docz- 
nie jednak nie uśmiechały się jej tego 
rodzaju tryumfy, bo postanowiła raz 
jeszcze popróbować szczęścia i zdo- 
być rekord lotu na dystans. Udala się 
więc do Biskry. W samolocie samobój- 
czyni znaleziono mapę z nalkreśloną 
trasą podróży. Czerwona linja biegnie 
od Biskry w kierumiku Egiptu, Palesty- 
ny i Bagdadu. 

Pars Midi zamieszcza wywiad z 
osobami, które ją maly i które upor- 
czywie twierdzą, że samobójstwo Leny 
Bernstein jest wykluczone, a w każ- 
dym razie musiało być spowodowane 
przyczynami, których „miarodajne 
czynniki” nie chcą podać do publicz- 
nej wiadomośc. 


. 


ZŁOTA PIĘŚĆ 


Na werandzie poczymało szarzeć. Ostatnie, do- 
gorywające bnzaski dziennego świańła ustępowały 
powoli przed zmierzchem. Podwieczorek miał się 
ku końcowi. A 

Pamma Clearing była pierwszą osobą, 
podniosła się od stołu. ; 3 

Skinęła lekkim ruchem głowy na pożegnamie 
łowarzystwu i wyszła z jadalni, do sąsiadującego 
z nią pokoju. Była to bibljoteka i czytelnia zalkła- 
dowa. Po chwili, przez drzwi, które pozostawiła 
uchylone, błysnęło stamtąd światło zapalonej lam- 

elektrycznej. ’ 

B W RT | Boiej waranda opustoszała cał- 


która 


kowicie. À 
Olga Bella a Wang krokiem weszła do 
świetlonego pokoju czytedmi. , m 
yi Glee siedziała w płytkim totefiku 
obok dużego, zasłanego ozasopiemami stołu. Na 
stulonych jej kolamach spoczywała otwarta książ- 
ka. Twarz młodej dziewczyny, podniesiona w za- 
myśleniu, wydawała się być raczej białą, delikat- 
ną rzeźbą, niż obliczem żywej istoty. Przymkmięte 
oczy otaczał nieruchomy cień opuszczonych po- 
wiek i rzęs. Światło mocnej elektrycznej lampy 
spływało na tę twarz, jakby ciepły obłok — — 

Na odglos przymykanych drwi Ay Cle- 
aring dngmęła; oczy jej otwarły się, jakby niechęt- 
nie, Spańicełv sie odrazu z pieknemi, 


błyszazącemi. 


w uśmiechu źremicamii „gwiazdy Majestic'u". 

— Ach, to pani! — szepnęła cicho pamna Cle- 
aring i również uśmiechnęła się przełotnie, jakby 
cokolwiek zmieszana. 

— Pnzesłraszyłam pamią! — przjaźnie zawo- 
lała Olga Bella z miłym, swobodnym ruchem piek- 
nej główiki — Przechodzę zwykle z werandy przez 
czytelnię, bo tędy mam nieco bliżej... do siebliel... 
Ale nie pnzeszkadzam.. — skierowała się ku 
drzwiom, prowadzącym na korytarz. 

Nagle odwróciła się, już z dłonią na klamce. 

— Ach, prawda! — jakby przypominając so- 
bie nagle drobną, zwyczajną rzecz — Jest dla pani 
list... w szafce, na dole... wie pami, w hallu!.. Wi- 
działem przed godziną, przechodząc... 

Mówiąc, obsenwowała uważmie twarz panny 
Cleaning. 

Młoda dziewczyna poruszyła się gwałtownie. 
ROWE yla książkę na stole i lekko powstała z fo- 
teliku. 

— List! — powtórzyła, jakby sama do siebie. 
I już szła ku drzwiom, dziwnie wątła i szczupła. 
o kształtach jakby chłopięcych — Pami jest bardzo 
uprzejma!... Dziękuję! — skinęla głową, patrząc 
jasnemi oczyma w twarz Olgi Belli. 

— Zepewune... ważny list? — przyjaźnie i bar- 
dzo naturalnie rzuciła amtystka, otwierając dnawi. 

— Każdy list jest ważny! — uśmiechnęła się 
panna Clearing i jeszcze raz skinąwszy głową, ru- 
szyła korytarzem w stronę klatki schodowej. 

Olga Bella patrzyła za nią przez chwilę ze 
ściągniętemi brwiami. 


Tegoż wieczoru odbyła krótka, poufna konfe-| L 


|rencję z Hortensją, ulubioną pakojówką, którą 
przywykła zabierać ze sobą i mieć pod reką 
w każdej dłuższej podróży. Pobyt ekspedycji „Ma- 
Jesticu“ w tym zakątku góskim obliczony 
jeszcze na kilka dni, nie było więc ozasu 
stracenia. 

Należało przedewszystkiem liczyć się z możli- 
wością ewentualnej odpowiedzi pammy Clearing 
na list w blado-niebieskiej kopercie... Wypadało 
więc kaniecznie zwrócić uwągę. dyskretną, a ści- 
słą, na korespondencję, wysyłana w najbliższych 
dniach przez młodą dziewczynę. W tym kierunku 
plan Olgi Belli był bardzo prosty. 

. W pensjonacie było przyjęte, że mieszkańcy 
jego składali wszelkie swoje listy do wysyłki na 
ręce woźnego zakładowego, który codziennie w ram- 
nych godzinach wyjeżdżał na rowerze do unzędnu 
pocztowego, odległego o trzy kilometry. Te właśnie 
okoliczność postanowiła Olga Bella wvzyskać przy 
pomocy zręcznej i zamfamej subretki. ` i 

— Przypuszczam, — mówiła do Hortensji, 
przystojnej ciemnowiosej dziewczyny — że woźny 
Jakób wybierał się na pocztę... Dla ułatwienia dam 
ci każdego dmia jakieśkotwiek zlecenie do urzedu 
pocztowego... Rzeczą twojej zręczności 1 sprytu 
będzie, dokładnie, a bez zwracania uwagi Jakóba 
przejrzeć przygotowaną do zabrania koresponden- 
cję... Nie możesz pnzeoczyć żadnego listu, czy kant- 
ki z wysyłanych ewentualnie przez.. pannę Cle- 
arimg!... Poznasz je zapewne po jej adresie na od- 
wrotnej stronie koperty... Przedewszystkiam zaś, 
gdyby któregoś dnia znalazł się wśród korespon- 
dencji list, adresowany do Lytton... uważaj — do 
ybton: D. c. n. 


Na kontach Wimbledonu rozpoczął się 
wielki turniej tenisowy o nieoficjalne mi- 
strzostwo świata, W turnieju biorą również 
udział reprezentanci Polski, którzy w pier- 
wszych dwóch dniach osiągnęli doskonałe 
wyniki W pierwszym dniu Tłoczyński po- 
konał Godsella (Anglja) w stosumku 6:4, 
6:5 i 7:5. Dzięki temu zwycięstwu Tłoczyń- 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE. 
W niedzielę odbędą się następujące mecze 
ligowe: Legja — Pogoń; Cracovia — Polo- 
mia; Warta — Czarni į 22 pp. - Warsza- 
wianka. 
RAPID WIEDEŃSKI W POLSCE. 


Od kilku dni bawi w Polsce doskonała 
pilkanska drużyna wiedeńska „Rapid“, któ- 
ra rozegra kilka spotkań z zespołami ligo- 
wemi. W sobote „Rapid“ pokonat Legje 
stołeczną w stosumku 4:1, w niedzielę zaś 
g2 pp. w stosunku 6:4. We wtorek Rapid 
bawił w Łodzi, gdzie rozegrał mecz z ŁK.S., 


WIDOK 


ZAWODÓW. 


TURNIEJ TENISOWY W WIMBLEDON. 


ski przechodzi do drugiej rundy. Następne- 
go da Jędrzejewska grała przeciw Angiel- 
ce Law i z wielką łatwością wygrała w 
dwóch setach 6:3, 6:4. Temsamem Jędnzejew- 
ska wchodzi do drugiej rundy, w której 
spotka się z doskonałą angielską tenisistką 
Ridley. 


zakończony zwycięstwem wiedeńczyków w 
stosunku 4:2 (2:1), Do przerwy prowadzili 
łodziamie. Wynik ten dla drużyny łódzkiej 
jest b. zaszczytny. 

ZARZĄD SEKCJI KOLARSKIEJ S. T. S. 
„UNJA“ w Sosmowcu podaje do wiadomości 
swych ozłonków, że zebranie tej sekcji od- 
będzie się w dm. 25 bm. o godz. 7 wieczo- 
rem w lokalu własnym przy ul. Aleja 
(boisgo). Ponitważ na zebraniu tem omawia- 
ne będą sprawy wyścigów a mistrzostwo 
woj. Kieleckiego, zarząd sekcji prosi o liez- 
ne i punktualne przybycie. 


Jakie będą miasta przyszłości. 


Ce mówi o tem słynny architekt francuski. 


Le Corbisier jest architektem, któ- 
rego Śmiało nazwać możemy twórcą 
nowoczesnego  budowmiebwa. Nowo- 
czesne żelazo-betonowe gmachy o ol- 
brzymich oknach, te gmachy, które 
jeszcze przed 10 laty budziły prolesty, 
a które dziś uważamy za jedynie ra- 
cjonalne, są jedynie dziełem Le Cor- 
busiera i jego uczniów, Dlatego też 
riekkawem jest zdanie tego przywódcy 
archytektury nowoczesnej w sprawie 

szłości wielkich miast. Oto, jak 
zmią te uwagi: 

Przed stu laty ulice Paryża nie 
miały jeszcze chodników. Dopiero w 
r. 1829 miasto w przededniu wprowa- 
dzenia omnibusów. wydzieliło wąski 
pasek ulicy tylko dla pieszych, by 
schronić ich przed kopytami końskie- 
mi, Chodniki te były takiej szeroko- 
fci, że dwu grulbasów, idąc obok sie- 
bie nie mogło się tam zmieścić. 

W sto lał potem, w r. 1929. miasto 
Paryż wydało 430.881 nowych praw 
jazdy, to znaczy, że Paryżowi w cią- 
gu owego roku przybyło pół miljo- 
na samochodów. 


Wobec tego jedną z najbardziej pa- 
lących kwestyj staje się sprawa ure- 
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gulowania ruchu ulicznego. Jednym 
z kroków w tym kierunku bylo wtło- 
czenie części ruchu ulicznego pod zie- 
mię. Jakie są rozmiary owego pod- 
ziemnego ruchu może wskazać cho- 
ciaźby następująca cyfra: jedna tyl- 
ko stacja kolei podziemnej sprzedała 
w ciągu 3 miesięcy 5.723.000 biletów. 

ak rozwinęło się masto w ciągu 
aui Cóż więc będzie jeszcze za 100 
att 

Tu konieczne jest planowe rozbu- 
dowanie miast: wznoszenie ich w prze- 
ciwieństwie do miast dawnych, które 
powstały chaotycznie, z żelaznym pla- 
nem, zastosowanym do wymagań no- 
woczesnego ruchu, Ulice miast stały 
się powoli skupieniem kurzu, emro- 
du, hałasu i szkodliwych gazów. Nie 
wynika z tego, aby ludzie mieli prze- 
stać mieszkać po miastach. 

Należy tylko te miasta zreformo- 
wać. Nie sądzę, alby miasta przyszło- 
Ści miały się, jak to niektórzy sądzą, 
składać z maleńkich jedno lub dwu- 
rodzinnych domików; przeciwnie, mia- 
sta pójdą 'w kierunku urbanizacji. 
Ruch uliczny wyjdzie z pod ziemi i 
przemiesie się właśnie ponad ziemię. 
pea m Só 


DZIS OSTATNI DZIEN! 
! Film reżysera Tauroga odznaczony złotym medalem 


ZAKAZANA PRZYGODA 


UWAGA: Speejalna ulga dlar młodzieży ceny biletów od 30 groszy. 


Wiersz milimetrowy jednoiamowy: 
Ogłoszenia trabme do 20 wyrazów 
Najmniej 1 złoty. 


25 proc, drożej 
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NA KORTY 
TENISOWE W WIM- 
BLEDON W CZASIE 
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Domy będą coraz bardziej wystrzeła- 
ły ku górze, ale budowane będą, bu- 
dowłe naszych przodków, na palach, 
by całą powierzchnię ziemi zostawić 
na ogrody i skwery. Każdy dom bę- 
dzie połączony za pomocą krytych 
korytarzy z placem zabaw  dziecię- 
cych, boiskiem sportowem, otoczone- 
mi pachnącemi łąkami i drzewami o- 
wocowemi. Zapylone powórka znikną 
na zawsze, zato wewnętrzme. dz.edziń- 
oe w blokach domów będą zamienione 
w baseny pływackie. Schody, oczy- 
wiście, również znikną, gdyź każde 
mieszkanie będzie miało własną win- 
dę, w windę tę można będzie wjechać 
samochodem i w ten sposób dostoso- 
wać się na ulice, biegnące nad dacha- 
mi. Wyszedłszy na dach, będzie można 
najdalej o 50 metrów znaleźć naj- 
bliższą taksówkę. 


Mane — Tekel — Fares 
NA MURACH HOLLYWOOD. 


Hollywood zagrożone jest bankrue- 
twem, 

Oto prezes połężnej spółki Radio- 
Keith-Oupheum Corporation dyr. 
Aylesworth wygłosił sensacyjne prze- 
mów.enie, w którem stwierdził, że 
cały przemysł filmowy amerykański, 
w którym inwestowanych jeet mi- 


ljard dolarów, zawali się w ciągu 5 
miesięcy, jeżeli wytwórne nie przed- 
sięwczmą daleko idących oszczędno- 
ŚCI, 

„Powodem tego zbliżającego się kra 
chu — stwierdził 


RON 


ZH. 16/32. 
zasadzie art. 11 


POSADY 
i PRACE 


Aylesworth — są 


olbrzymie gaże gwiazd, reżyserów i 
realizatorów“. 

Równocześnie spada gwałtownie 
frekwencja w kinach amerykańskich. 

Podczas gdy w r. 1928 dzienna frek- 
wencja w. kinach na terenie U. S. A. 
wynosiła 10 m:ljonów osób, to w 
pierwszych miesiącach 1932 r. cyfra 
ta nie dosięgła 6 miljonów. + 

A zatem i na murach tak podężne- 
go przemysłu, jak amerykański prze- 
mysl filmowy, kryzys psze swoje 
„Mane-Tekel-Fares', 


UZEWTYCEŃ : 
LEGITYMACJĘ 
zasiłkówą Funduszu 
KUPNO Bez poci a. 
f w Sosnowcu, zgubil 
1 SPRZEDAZ Marja Słota. 4504 
TAPCZANY ROZNE 
meble klubowe, oto- 
many,  kozetki, mate- LETNISKO 
race oraz wszelkie W SŁAWKOWIE. 
przeróbki mebli po Lacne, tamie, pokoja z 


cenach bardzo niskich 
poleca zakład tapicer- 
ski Bolesława Rataj- 
skiego, Sosnowiec, No- 
wa 14, róg Leszno, o- 


nmowiec, 


Piłsudskiego 
8 m. 4. 4507 


bok PKU. 4229| AUTO CIĘŻAROWE 
do rób a> na 

wszelkie tury j wy- 

ZGUBIONE ciezki. Wiadomość: 
osnowiec, Pańska 2 

DOKUMENTY Kowalczyk. 4505 

TANIE OBIADY 

LEGITYMACJĘ z trzech dań pu 
bezrobocia, wydaną |1 zł. 20, wydaje „Lo: 


przez Państwowy Fun 
dusz Bezrobocia w Sos 
nowceu, zgubiła Blacha 
Agnieszka. 


carno*, Sosnowiec, Sa- 
dowa 3. Specjalność: 


Lody po polsku. Co- 
4509 | dziennie koncert, 4126 


STORY TTEWE 


Ogłoszenie. 


Wydział Handlowy Sądu Okręgowego w Sosnowcu, na 
Rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej 
z dnia 23 grudnia 1927 r. (Dz. Ust. Nr. 3/28, poz. 20) o 
zapobieganiu upadłości, ogłasza, że wyrokiem Sądu z dnia 
17 czerwca 1932 r. przedłużył firmie „Stanisław Dusza i Ska“ 
Sp. z ogr. odp. w Sosnowcu, ul. Modrzejowska Nr. 30, odro: 
czenie wypłat na okres dalszych trzech miesięcy t. į. do dnia 


22 września 1932 r.— 


"TAPICER 
o skromnych wyma- 
aniach poszukuje ro- 
ty na miejscu i na 
któe Adres poda 
Administracja. (te- 
lef. 75). 4510 


4503 
TRZEPTZAE TI 


LOKALE 


(Dz. U. R 
2 POKOJE 
frontowe,  umeblowa- 
ne, centmum, central- 
ne ogrzewanie do wy- 

najęcia, tel. 5-82. 
4511 


sprzedaż x 


áeí podatkowych. 


POKÓJ odp. w 
umeblowany do p 
najęcia może być dla 
zolliiny. Sosnowiec, 
Piłsudskiego 16 m. 15. 

4497 


Sosnowcu. 


KINO - TEATR ; 


„SWIATÓRII” | 


W BĘDZINIE 
uł. Małachowskiego 11. 
Oe i T A ER no 


ZŁODZIEJ MIŁOŚCI 


0 LEAD . a .« . . 
bwieszczenie licytacji w II terminie. 
Urząd Skarbowy w Sosnowcu na zasadzie par. 3$ in-*rukcji o 
przymusowem ściąganiu państwowych podatków 1 dnia 17, V. 1926 r. 
, P. Min. Skarb. Nr. 15) podaje do wiadomości ogólnej, iż w 
duiu 27 czerwca 1932 roku o godz. 11 rano w lokalu „Cukierni 
Warszawskiej Sp. z ogr. odp.“ Sosnowiec, 3-ga Maja 15. odbędzie sią 
licytacji, 
zł. 42.000.— należących do wyżej wym. firmy, celem pokrycia należno- 


w roli głównej: 


HENRY | 
GAR AT |>PATIPATACHON 


ałachowskiego 7. Tel. 7-90, — Grodziec, Będzińska. 
ul. Krótka ii. Tel 202, — Zawiercie, j 


Sosnowiec, dnia 21 czerwca 1932 r, 
Przewodniczący: (podpis nieczytelny) 
Sekretarz: (podpis nieczytelny). 


różnych ruchomości oszacowanych na aumę 


Zajęte przeomioty reflektanci mogą oglądać w dniu licytacji od 
godziny 10 rana do 11-tej w lokalu „Cukierni Warszawsklej* Sp. z ogr. 
Sosnowcu ul. 3 Maja 15. 
Spis tych ruchomości znajduja się w Urzędzie Skarbowym w 
4 


506 
KIEROWNIK URZĘDU SKARBOWEGO 
(—) DR. A. KRYWYJ 
INSPEKTOR SKARBOWY. 


DZIS I DNI NASTĘPNYCH. Potężny | Ponadto pełna humo- 
film imponującej wystawy 


DAMA w MASCE 


W rolach głównych: Natalja Kowanko, Mi- ZWYCIĘSTWO * 


kołaj Kolin, Rimski i inni 
CENY MIEJSC ZNIZONE! 


ru i doweipu komadja 


„PODWOJNE 


— | Mac pikantarji! 
Berustanny śmiech! 


„BŁĘDNE OGNIE” 


(ERP EEE CEJ EFR" PRĘTA ZE NY ORA ZY Z ED DEO 
W PIĄTEK 24 CZERWCA | 
w rolach głównych: ZOFJA BOZAN i GLORJA GUZMAN i 

TOE I EE | 


Anons: i 


Od poniedziałku 
27 czerwca 


W KONKURACH* 


ua 1-ej stronie względnie przed tekstem ol gr. w kronice 60 gr. w tekście 45 gr, za tekstem 20 gr. 
wyraz, powyżej 20 wyrazów 20— 60 groszy za każdy wyrsz ad 

głoszenia drobne o zgnbionych dokumentach i poszukiwaniu pracy po 5 groszy za w 
Ogłoszenia z nkładem tabelarycznym o 25 proc. droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe, W numerze niedzielnym j świątecznym 

Ogłoszenia fantazyjne 50 proc. droższe Szerokość szpalt przed tekstem ij w tekście 70 mm. za tekstem 35 mm 
Za terminowy drnk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Administracja nie odpowiada. Za niedostarczenie pisma z 
Wydawnictwa „Kurjera Zachodniego“ niezależnych, Wydawnictwo nieodpowiada. Wszelkie 
w Sosnowcu. 


FILJE: Balzin, M 


ytaz, najmniej 50 groszy. 


yczyn, od 


pretensje finansowe ydawnictwa 


22. 
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